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7Stalin na usługach... wywiadu polskiego?
Ostateczne bankructwo stalinowskiego socjalizmu

Wobec  se n sa cy jn y ch  w y n u rz e ń  kie 
rów n ik a  wydz ia łu  ro lniczego  p rzy  
C.K \Yh’P |b)  to warzys za  J a k o w le w a  
i’.n ws/cchbiałornsk i-e j  nar adz i e  pre-  
zruów Kołchozów, k tó ra  mia ła  miejs- 
- ■ \> p ierwszych dniach  sierpnia w 
Mińsku — rzucono pomysł  wzniesie­
nia n« gran icy  polsko-sowieckiej  n a j ­
wspan ia l szego  p o m n i k a  na  cześć n a ­
s /ego  wywiadu .  J a k  wyinika bowiem  
ze ;[ . rawozdaii  p ra s o w y c h  do ty czą­
cych  tej n a r a d y  —  to, czego d ok on a ł  
wywiad  polski  na teren ie  Rosji  so­
wieckiej ,  zasługuje na  uwiecznien ie  
w postac i  jakiegoś  wie kop om nego 
d / ie la  sz.tuki, k tóre  by  prz ypomin a ło  
z ; , równo pokolen iom żyjącym,  jak  i 
p. zys/.lym ineb\  wale w dz ie jach liulz 
kości  wspania li  j genialne  czyny  na 
s / ego  wywiadu.

Bo proszę  tylko zn-sinnowić się, 
czy io nie je.si gen ia lne  i wspaniale,  
j i / e l i  wyw iad  X zdobywa dla swych 
p om ysł ów  odpowiedz ia lne  i d e c y d u ­
jące czynnik i  pa ń s t w a  Y, k tóre  n a ­
s t ępnie  te po m ys ły  przez  szereg lat 
r e a l i /u ją  z na jwięks zym  n a k ła d e m  sił 
i energi i  p rz ys pa rz a jąc  na jwiększe 
* z kody d la  własnego  k r a ju  Wszak  
lego rodza ju  w prost  n iesamowite ,  fan 
t a 1-tyczne posunięc ia ,  p rzyna  jmnie  j o 
Be na-m wia domo ,  jeżeli k o m u  i przy-  
,-hodzily do glowv, to jak do tąd  ni 
k o m u  nic da ły  się zreal izować.

Polsk i  w y w ia d  na tomia s t ,  ja:k wy­
n ika  z of ic ja lne j  p r a sy  sow ieckiej,  w 
jak iś  dz i w ny  sposób  pot ra f i ł  p rzez  wy 
ciężyć wszystkie t rudnośc i  i wpisać  
się w dz ie je ludzkości  n ie spo ty ka ny m  
dot ąd  czynem.  .Natchnął on bowTiem 
,,genialnego w<odza“ pierwszego  p a ń ­
stwa  robotn iczo-włośc iańsk iego  na 
świecie ideą b u d o w y  soc ja l izmu na 
wsi, pomy słom tworzenia wielkich 
komuni is łycznych f a i an s te ró w ro l ­
nych  zwany ch  sowchozami .

Niech czyte lnik  tylko nie myśli ,  że 
są to jakieś n ie samow i te  ma jaczenie  
a u to r a  ninie jszego a r ty ku łu ,  p iszące­
go p r z y  s tan ie  go rą czko w ym  41°. ,ic 
podobnego.  . .Majaczenia” te są o p a r ­
ie na spec ja lnym  ma te r ia le  sowiec- 
ki:n, na  w y w odac h  of icjalne j  p ra sy  
sowieckiej ,  j ak  moak-iew-.ska „ P r a w ­
n a ”, mińska  , Z w ia zd a” ; m o w y  Sta­
lina. VIołofo..wa i t. d. Z tych to źródeł ,  
czwsfo „pro le fa r inckie l i” i „ ko m un i -  
sl ocznych” -a nie jak ichś  tam zgniłych 
„ i łu iż uazy jn yc h” dowia du je m y  się 
i 'eczy  sensacyjnych  o genia lnych czy 
nacli naszego wy wiadu

Otóż na w s p om ni ane j  wszechbia-  
ło rusk ie j  na ra dz ie  1 900 prezesó w kol 
eliozów-, p r zybv]y  spcicja-linie z. Wosk- 
w-v k i e ro w n ik  wydzia łu  rolniczego 
przy CR W K P  (li) Jakowlew wykla-  
rov ał p rzeds tawic ielom wło.ściaństwa 
b ia łoruskiego,  że

igsiystlco to, co działo s?* na Blałorusi so­
wieckiej w dziedzinie ustroju rolnego, było 

dziełem szotegów polskich,
którzy przedostali się zam w no cła CK 
białoruskiej partii kom unistycznej. 

*jak ł do b iałoruskich władz sow iec­
kich, Oni to, j ak  pr ezyd en t  republ iki  
bia łoruskie j  Czerwiakow,  k t ó i y  przed 
miesiącem popełni ł  samobójs two,  o- 
bee ine a r e s z to w a n y  prezes  b i a łoru s­
kiej  R ady  Ko misarzy  L u d o w y c h  Gn- 
•łodiied, rozs t rze lany  w czerwcu d o ­
wódca b ia łorusk iego okręgu  w o js k o ­
wego, genera ł  I horewicz  Ud., pozo- 
i tawali  na  usługach  w-y wind u

polskiego, real izowali  p lany  i p o ­
mysły tego wywiadu,  n iezmiern ie 
krzywdzące  b ia łorusk ie  włościańst - 
wo ilp. Ci właśnie,  cz łonkowie  CK 
bia łoruskie j  kom p a r t i i  i rz ą d u  biało- 
rusSk-fcf •, będąc  „-podłymi zd ra jcami  
o jczyzny” stworzyl i  n a  Białorusi  
138 so w ib o c ó w  n a  ziemi włośc ia ń ­
skiej,  wyzyskiwal i  włośc ian b ia ło r u s ­
kich,  zmuszi-li ich dzieci uczęszczać 
do szkół polskich Ud. itd.

— Stalin llkwiuuje Sowehozy — wymysł pol­
skiego wywiadu.

Ale otóż, dobry  Stalin,  ojciec n a ­
rodu sowieckiego, da ł  rozkaz zl ikwi­
d o w a n i a  „tej  podlej  z g r a i ” i jej  „ szko 
iniczYch t w o r ó w ” w celu wyzwolenia  
włościan b ia łorusk ich  z pod p a n o ­
wania age n tó w  w yw ia du  polskiego.  
Z jego to inic ja tywy wyszedł  pomysł  
z l ikwidowania  wszys tk ich  sowcho- 
zów na Białorus i  sowieckie j  i p r z e k a ­
zanie ich ziemi dla kołchozów- i ko ł ­
chozu l iów, zmniejszenia po da tk ów  
i t d.

Po wys łuchaniu  tal ich wynurzeń  
i ust  stalinow-iskiego wys ła nn ik a  J a ­
kowlewa i p r a w d o p o d o b n ie  n a  jego 
wniosek i pod  jego d y k ta tu rą .  1900 
prezesów kołchozow, postanowiło je ­
dnogłośnie,  w ysłać do , drogiego ojca 
i , \odza towarzy-sza S ta l ina” i „ d r o ­
giego tow arzysza  Moło towa dz ię k ­
czynny list, w y d r u k o w a n y  w całej  
prasie  sowieckiej  z dn ia  0  sierpnia,  
w l k l ó r y m  między  inny mi  czy tamy:  

..Szpiedzy polscy organizow ali 
sowehozy- na gruntach w łościań­
sk ich , pozbaw iali kołchoźników  
działek przy sadybach, niepraw nie  
odbiera/i od kołchozów , należące 
do nich lasy, zabraniali kołelioźni 
kom  paćó bydło w  lesie i za n iew y­
konanie lego .szkodniczego rozpo  
rządzenia karali włościan*.

Dlatego też:
-.Dziękujem y —  p K /ą  dalej w 

sw-ym liście  prezesi kołchozów  na 
B iałorusi —  naszem u rządow i Z.

S. R. R., partii, tow arzyszow i Slab  
now i i M ołotowowi za to, źe oni po 
m ogli nam  zdem askow ać w rogów  
(czytaj Czerw iakow-a, Golodłodn, U- 
borew icza i innych . Zet.) i przedsię 
bra/i środki w celu przyjścia z po­
m ocą dla kolehoźniezego włnściań- 
slw a  oraz likw idacji rezultatów  
szkodnietw  a.

W itam y postanow ienie ltady  
Komisarzy Ludowych ZSRR 1 Cen 
tralncgo K om itetu W KP (b) o lik ­
w idacji 138 szkodniezo zorganizo­
w anych sow eliozów  i  przekazania  
ich ziem i dla kołchozów  itd.“.

W  dalszym ciągu swego listu pre 
zesi kołchozów- n a  Białorusi  dz iękują  
S ta l inowi i Mołotow-owi za to, że oni 
j ako  kierów nicy r z ą d u  wydal i  rozpo­
rządzenie  na  uod s t aw ie  k tórego ,  ikaż- 
dy kołchoźnik ,  o t r zym a  działkę n a  
własność,  o raz 7a to, że 480 tys ięcy ha  
ia<-ó\v, k tó re  przed  ty m  nal  żały do 
zo rga ni zow any ch  przez  po lskich  
szpiegów- sowchozow,  po ich l ikw ida­
cji. p r ze c h o d z ą  n a  wieczys te  uż y tk o ­
wan ie  ko łch ozów itp. Jednocześn ie,  
w imieniu a.0 0 0 .0 0 0  Włościarislwa 

białoruskiego,  p rezesi  ko łchoz ów na  
Białorusi  w swymi liście uroczyście  
przys ięga ją  Stal inowi,  że na  pr zysz ­
łość b ę d ą  br o n ić  ziemi b ia łorusk ie j  
od .szpiegów polskich i wszelkiego r o ­
dza ju  wrogów- ni'a z na  w y p a d e k  w o j ­
ny  od dadzą  swe życie „za ZSRR, za 
kołchozy ,  za W a s  towarzyszu  Stal i ­
n ie ” .

Kto Inspirował twórców Sowchozów 
na Białorusi

l borcwicze  i inni ,  k tórzy  przez sze­
reg lat  rządzi l i  na  Białorusi ,  byli ty l ­
ko m a r i o n e t k a m i  w relkach Moskwy,  
w  r ę k a c h  Stal ina  i  ściśle wykonywal i  
in s t rukc je  i  p la n y  idące  z cen t rum.  
Nie oni, a Stal in był  tw-órcą b u d o w y  
soc ja l iznu  w je d n y m  k ra ju .  Socja- 
l .zm SI a.linia, w y ra ż o n y  w p l a n a c h  
pięcioletnich,  o b e jm o w a ł  za równ o in­
dus tr ial izację  ja k  i pow szech ną  k o ­
lek tywizac ję kr a j u .  W  tyc h  p la na ch  
Stal ina,  k lóre  od 1928 r. począw-szv 
były rea l izowa ne  na przes trzeni  c a ­
łego o lbrzymiego  Zw iązku  Sowieckie 
go te— so weh oz y  m ia ły  e d e g n w a ć  spe  
c ja lną  rolę. J a k o  czysto soc jalisfvcz- 
ne fa lcns le ry rolnic, miały one  nie- 
tyl-ko umożl iwić  pańs tw u  sowie ck ie­
mu niezależnie od k apr ys ów  chłop- 
skieh  zaopa t rzen ie  sję w ró żne  niez­
będne  p r o d u k ty  rolnicze,  ale również  
być zachę lą  dla ch łop ów  i w- sposób  
poglądowy im wy t łumaczyć  korzyści

wielkiej  uspołecznione j  gosj ord a rk  i 
rolnej  oraz jej przewagę  n ad  
d ro b n y m  in dyw id ua ln ym  gospo­
d a r s t w e m  włościańsk im. Co więcej.  
Sowehozy,  zgodnie z p l a n a m i  Sta lina  
w dziedzinie us troju rolnego,  miały 
być  f o r m ą  gospodark i  rolne j,  k tó ra  
po realizacji stal inowskiego socja­
l izmu z a p anow a łaby  w ca łym Związ­
ku .  Kołchoz j  zaś, w k tó ry c h  jest  d o ­
puszczona własność p ry w a tn a  puszcze 
gólnych  członków- kołchozu,  w pos ta ­
ci in-dyw idua lnyoh działek,  i-n wenta  - 
r/p. żywego i mar twego,  mia ły b \ ć 
tykkó f o r m ą  prze jśc iową do sowcho- 
zów, — jedynej  fo rm y gospo da rk i  na- 
wskroś socjal is tycznej .  Sowchoz bo- 
wicm nie znał  ani  działek in d y w id u ­
a lnych  ani  innych  pozostałośc i  lmr- 
żuazyjne j .  własno ść 1 p r y w a tn e j .  \V 
nimi mieli p r a c o w a ć  tacy sarni r o b o t ­
n icy socjalist c /n i .  j ak  w- fa br yka ch  
i innyc h  zak ładach  przemysłów \ cli.

Poglądy Stalina z reku 1929
I kiedy tego ro d za j u  pomysły  s ta ­

l inowskie,  w r o k u  1928/29 spotka ły  
się z k r y t y k ą  ze s t r o n y  p zw. opozycji  
p rawicowe  i t. i Biu-harina,  Bykowa,  
prof.  lv indra t iewa i innych,  j ako  po- 
myisły fan ta s ty czne  i n ie rea lne  —  to 
wówczas Sta l :n w-ręcz oświadczył'-

„Sow ehozy będąc przedsiębior­
stw am i roln iczym i konsekw entnie  
so< iałb ty cznego typu, pow inny w 
sw ej praktycznej pracy w jeszcze  
w iększym  stopniu, aniżeli dotych­
czas św iecić pi-zykład<ni, jak trze 
ba organizow ać w ielka wy l wó  - 
ezośe rolną i w ykorzystać w ysoką  
technikę w- gospodarstw io w ic/skon

Jednocześnie z tym jirz.edsiębiorst- 
iv.a państw ow e (sow ehozy) rozpo­
rządza jąe potężnym  n iałcn .ilno-lc- 
rhnieznyin aparatem , pow inny  
w zm acniać sw ą rolę ogniw , sprzy 
ja jąeyeli piycjSciu indyw idualnych  
gospodarstw w lości;ui->kicli na tory 
kolekty w izaeji”.

W  ten sposób  odpowiedz ia ł  S‘a- 
-iin opozyc ji  p rawicowej ,  b roniąc  
przed  jej  z a rzu t am i  .sprawy sowcho 
zów na  p l e n a rn y m  zebran iu  w listo­
padzie 1929 roku.

Pon iewa ż  opn /y c ja  kon tynuowała  
swą k r y l e k ę  sowchozów, n iebawem 
została ona  z l i kw idow ana  przez Sta­

l ina pr zy  pomocy- środtków a d m i n i ­
s t racyjnych,  ażeby ty m  łatwiej  i bez 
przeszkód m ó c  kon ty nu ow ać  b u d o ­
wnic two socjal istycznych fa iansterów 
ro lnych .  I  t rzeba zaznaczyć , że od 
czasu  ro zg ro m ie n ia  opozycj i  p rawi-  
cow-ej, te socjal istyczne falans tcry  
rolne pow stawały  jak  grzyby po desz 
czu. O ile w r. 1928 so weh ozy  zbo­
żowe, obe jmowały  obszar  l  mil iona 
h a  —  to w- r. 1932 —  w s .  y m  pos ia ­
daniu  m.a ły  już 14 m d io n ó w  ha .  Do 
lego zaś dochodzi ły  Jeszcze t. zw. 
sowehozy hodowlano,- k tó ry ch  obszar 
sięgał też dziesiątków mil ionów ha. 
V’ o/kresie zaś di ngie j pięc io la tk i  roz 
w i ja no  jeszcze hardz ie j  g igantyczna 
p la ny  w dziedzinie b u d o w n ic tw a  ró ż ­
nego rodza ju  sowchozów i p  .kow ano 
w n ie  niezl iczone wpro-st mi l ia rdy  
rubli.

O f k a r ż a j a c  t ^ d r r ó w  
Sowchozów Stalfn 

oskarża samego siebie
I otóż rap tem d o w ia d u je m y  się, 

że fo rs ow ane  p izez  S ta l ina  i Mołoto­
w a  so weh ozy  —  to pomysł . . .  wy wia- 
du  polskiego.  Że Czerwiakow,  Golo- 
died i inni,  k tórzy  w ykony wując  p l a ­
ny S t a f n a  zorganizowal i  n a  Bi a ło ru ­
si 138 sowchozów- —  to szpiedzy pols- 
cy. V więc logicznie rozumu jąc ,  przy 
chodzimy- do wniosku,  że Stal in i Mo- 
łc tow,  to ludzie pozos t a j ący  na u s ł u ­
gach wyw iadu polskiego.  Bo przecież 
jeżeli nasz  w y w ia d  n a tc h n ą ł  kogo  po 
myś lom bu d o w n ic tw a  ow-chozów —  
to tylko Stal ina i Mołotowa.  a nie wv 
konawców- icli woli na Białorusi  s o ­
wieckiej .  Zet.

walny Zjazd Delegatów Zw. Strz.
■w S f a r s z a i

A w ięc sowehozy  na Białorusi ,  to 
dzieło rąk szp iegów polsk-ch?  Ale 
przy czym tu Stalin i Mołotow- — za­
p y l a  zdz ’wionv czytelnik.  W  jak im

zw-iązku pozos ta ją  oni z wywiadem 
po lsk im ? Spra w a  ba rd zo  pros ta .

Wszyscy  ci „szpiedzy pol scy” 
w szyscy ci Czerw-iakowy-, Gnlediedy,

W A R S Z A W A  (Pa5) —  Dziś odbyt się 
w W arszaw ie Walny Zjazd Delega‘ów 
Związku Strzeleckiego-

Sale Rady M iejskiej, w klóre! odby­
w a j  się obrady, udekorowano flagami o 
barwach narodowych i strzeleckich.

Na uroczystość ofwarc> Zjazdu przy- 
o y li: geneiaiicja z p- rn:n. spraw wojsk,
gen. Kasprzyckim na czele, dyrektor Pań­
stwowego Urzędu W /chowania Fizyczne­
go gen. Olszyna W ilczyński, w iceprezy­
dent miasta Kulskl, cztonkow:e zarządu i 
komendy głównej Zw. Strzeleckiego z 
prezesem Paschalsklm i komendantem 
głównym ppłk. Frydrychem oraz delega 
ci wszystkich okręgów ZS. w liczbie kil 
kuset.

W  chwilę przed '°/noczęciem  Zjazdu 
przybył P. M arszałek Smigty - Rydz. W

chwili przyjazdu P. Marsza*ka ustawiona 
przed ratuszem kompania honorowa Zw. 
Strzeleckiego sprezentowała broń, orkie­
stra odegrrta hymn narodowy. Przed bra­
mą ratusza powitali p Marszałka prezes 
ZS, Paschalski, komendant gtówny Z. S 
ppik. Frydrych i w icepiezydenf miasta 
Kulski. Po powdaniu Pan Marsza’ ek prze 
szedł przed frontem komoanii honorowej

Zjazd zagaił prezes 
który na wstępie

ZS. Paschalski,

POW ITAŁ P. M ARSZAŁKA  
ŚM IGŁEGO  RYDZA

wygłaszając następujące przem ówienie:
Dostojny Panie Marszałku!
W Imieniu Walnego Zjazdu Delega­

tów Związku Strzeleckiego mam zaszczyt

Marszafek Edward Śnugly-Rydz przyjm uje defiladę Legionistów. Obok Pa-ia Mar- 
szatki Smigtego - Rydza w idzim y szefa Obozu Zjednoczenia Narodowego pik.

Adam a Koca- '  '*■

powitać Pana Panie Marszałku I złożyć 
wyrazy podzięki za zaszczyt I za radość 
z powodu Twojego przybycia, albowiem 
w Twoje) osobie zeirodkowuje się dla 
nas symbol Armii, Państwa, siły obronne) 
—  gwaran*kl niepodległości Narodu, fra 
dycja Legionów Józefa Piłsudskiego, Zw  
Strzeleckiego od lat wielu ukochane prze 
wodnictwo.

I dlatego, też, gdy w tej chwili rados 
ne| mamy złożyć swój żołnierski meldu 
nek, meldujemy posłusznie, że każde 
lw oje zalecenie będzie dla nas bezyrglą 
dnym rozkazem. Dołożymy sił wszelkich 
I na|większego starania, ażeby Twoja wiz* 
ja Wielkiej Polski stała się prawdą wew­
nętrzną młodego Polski pokolenia, praw­
dą najdi ozszą, chcielibyśmy wreszcie za 
pewnić Pana, Panie Marszałku, że ambl 
cją Związku Strzeleckiego będzie słać za­
wsze w najwierniejszych Twoich żołnierzy 
szeregach.

Naczelny Wódz Armii Polskiej, Mar 
szalek śmigły - Rydz niech iy |e l“.

O krzyk ten zebrani w.elok-otnie pow­
tórzyli, żywo manifestując radość z powo* 
du obecności Pana M arszałka.

Następnie Pan M arszalek wygłosl( 
przemówienie (przem ówienie podalemy 
na sir. 2 ej).

Po wygłoszeniu przemówienia Parj 
Marszałek Smigty Rydz w towarzysfwl* 
p. ministra spraw wojskowych gea, Kast 
przyckiego, generałicji i adiutantów oou* 
śclł Zjazd, żegnany okrzykami na Jeg* 
cześć.

W  dalszym ciągu Zjazdu wygloszon* 
przemówienia powitalne, po czym nasf# 
p iło odczytanie sprawozdań władz gtów 
nych i komisji rew izyjne'.

W yłoniona w czasie obrad de leg acji 
złożyła wieniec na groble N eznanegł 
Żołnierza.

Z jazd wystat depesze hołdownicze dt 
Pana Prezydenia RP, Pana M arszalka S " | 
gteao - Rydza, Pana Premiera o ra i d  ̂
Pani M arszatkowej Piłsudskiej.
4  4

(D o lo n czcn ie  na str 2 -e j)
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Walny Zjazd Delegatów Zw. Strz.
(D okończen ie ze stroni;  t-s ze j)

Nowy 7arz?d
W  dalszym ciągu obrad W alnego Z ja­

zdu Zw iązku Strzeleckiego dokonano wy 
borów nowego zarządu głównego i ko­
misji rew izyjnej w następującym składz.e :

Zarząd Główny: prezes —  Fr. Paschał- 
ski oraz członkowie zarządu: geo. M
■Keraszewicz-Tokarzewski, ppłk. A . Min- 
kowski, naczelnik S M aciszewski, dyr. 
W . Z/borski, W iktor Kotarbiński, dyr. So 
kotowski, Irena W asiutyńska, Zofia Brzęk 
Osińska, ten. Eug. Drbaczawskl, sen. 
óeib, Ponadto postanowiono dokoopto­
wać do zarządu g!ówneqo Związku Strze- j 
ieckiago delegata zarządu q!ównego Zw . 
Leg.onistów i Związku PO W

Jakość pracy decyduje o je; wynikach
Przemówienie Marszałka Śmigłega-R/dza

W skład komisji rewizyjnej w eszli: 
^p. Szubarfo&icz, Boryslawski, Podgórski, 
O jrzanowski, Czajkowski, major W itkó V  
ski, proKu^ator Eisnerowicz i Kozon i

W końcowej części obrad przyjęto 
jro jękt nowego statutj stowarzyszenia.

Szanow ni Państw o!
Żalu/ą, żr nie nogę dłuże j być o- 

beeny na w aszych obradach, m uszę  
w rócić do sw oich  zajęć. Przed odejś­
ciem  chcę w ypow iedzieć kilka zdań. 
N ie bedę w ygłaszał patetycznych słów  
M ój stosunek do Zw iązku Strzeleckie  
go jest wam  znany. W iecie  .jaką w a 
gę przyw iązuję do strzeleck iej pracy. 
Jako człow iek praeu m iy  od dłuższe­
go czasu w w cisk u , eheę wam  zw ró­
cić uw agę na jedna sprawę, która i 
v ain. coście  albo służv fi w  
wotakci, albo prpnuiąe w Strzo/cu, os- 
w »itl się z zagadnieniam i w ojskow y­
m i. naocw no jest znana.
Jeśli się porów na na/lepszy nułk ar­
mii rakle’* i e k ,  naw et na'lepsze i z 
pólkiem  ^ sz y n i, to v Idzi się ze 
zdum ieć' ', ; :j różi>! e. diiżjr dys- 
ł-inĘ '-'łiiviM a ilriefitii.

Jaka jest przyczyna tej różnicy?
Przyczyna tkw i w jakości pracy  

ludzkiej. W  w arunkach podobnych  
Irufzia osiągają różne w ynik i, zależnie  
od w łożonej w pracę duszy, w łożone­
go w ysiłku um ysłow ego i energii f i­
zycznej.

I oto m am y dwa bardzo różniące  
się m iędzy sobą pułki.

Wadzimy w ięc, że skala m oż/iw oś  
ei i wyualku ludzkiego .jest bardzo  
szeroka i lak w iele m oże człow iek  o- 
siągnąć i to nie z pom ocą jakichś nad 
nrzyrndze—ceh ;v!ł, -'-zylożyw szy  
się odpow iednio do p ra e j.

Życzę wam  % całego serca, abyścii 
w w aszej pracy, która m a tak eenną  
tradycję i tylu ludzi skopia , tę skalę  
z r ę ż v ll —  u zw ężyh nie ku dołow i, 
lecz ku górze,

KBESHGESSEffiJ

Przyjazd do Wilna wice-min. Sobkowsk ego
I)zis przybyw a do W ilna w icem i­

nister kom unikacji inż. B obkow ski. 
P. w icem inister przeprow adzi lu stra ­

cję kom unikacji kolejow ej z Naro- 
czem . (bl

Odwet niemiecki
w walce prasowej z Anglią

z.€a&&is*E.ai§«Ę s i ę
P4RVŻ,  (Pal). L iczifi-korespoiidrn  

ej dzienników  paryskich  z Wali neii 
J z Barcelony zapow iadają, iż czcrwo  
na H iszpm iu  sło i w przededniu de 
syd tiącei rozgryw ki w e\ nętrznej.

B. prem ier i przyw ódca k w i c y  hi 
(zpańskii j partii socja/istyczncj Lar 
go ('nballero, usunięty od w ładzy na 
tkiitek presji kom unistów , staje na 
czele koalicji elem entów  n iezadow o­
lonych z rządu N egrina, a złożonej z 
m areho - s> ndykal's1ó\v. narłii „troć 
k istowskiej*4 t. zw . POI M (Parlido  
Obrero dc l n ificatione Mar-.ista) i 
m łodzieży anarchistycznej. Punkłein  
w yjścia do łej kam panii jesf ostatnie  
ośw iadczenie Largo C ahaileio, złożo  
nr na łam ach dzócnniku franr esk iego  
jJndependałs Pirenees Orient u/es'4, 
w którym  pow iedział ni. in.: „N ie ino 
ge zaakceptow ać bezIiłosnveh repie- 
syj, stosow anych  bez żadnych pod 
sław , nie m ogę zaakcentow ać nieży  
e /liw eg o  stosunku rządu do poważ  
lie / części proletariatu b ezp a ń sk ieg o 44

Słowa łc są w yraźny 1 1  protestem  
przeciw ko ostatniem u prześladow a­
niu przez rząd N cgrioa anarchistów  i 
, . trockistów 4* katalońskich , a przede 
w szystkim  przeciw  represjom , jakie  
przeprow adził w Barcelonie i całej 
K atalonii specjalny delegat W alencji 
gen. Pozas.

K om uniści hiszpańscy, aby spara 
/iżow ać akcję anarchish  n  i „trocki 
stów 44, posłużyli się rządem Negrina, 
jako paraw anem , a obecnie, gdy rząd 
ten już jest dostatecznie osłabiony, 
w ysunęli hasło pow ołania dyrektoria  
tu suw ieekiego na w zór dyktatury  
m oskiew skiej. Na ezele tego dyrekto­
riatu stanąłby tym czasow o Indale- 
c ie  Prieto, którem u kom uniści uży­
czy liby ca łkow icie  poparcia, biorąc  
go w pew nego rodza ju kuratelę puli 
tyczną. Część w ojska, n ia n o w u ic  ge­
nerałow ie Lister i E am csinos odparli 
pow yższe projekt' Na wie/kim  win 
cu, zorganizow anym  przez partię ko 
niiin istyczną w poniedziałek w W a­
lencji, gen. Caniesinos po skry ty ko 
w adia działalności rządu Negrina w y 
sunął w yraźnie postulat w prow adze­
n ia  dyrektoriatu o nieograniczonych  
pi tnoiiioeii ieaw ach. Eeiem  oczy. zeze 
nl.i terenu z anarchistów  rząd Negi i 
na przeprow adza nadal w alkę z orga 
nizac.iem i. anarcho - sviidvkalist>ez  
nyini i „troekistuw skiiiir4.

W w yniku ostatniej konferencji, 
jaka m iała m iejsce w Barcelonie mię 
dzy przedstaw icielam i rządu walone 
kiego ! kaia/ońsk iego, zaw ieszono o- 
beenie w Barcelonie szereg syndyka  
listycznyeli organów prasow ych. » w 
C.oronie aresztow ano przeszła 400 o- 
Sób. uakarżonyCh o sym patie „trocki­

stów sk ie44. Z pośród tych aresztów a 
nyeh w iększość skazano na długolet 
nie w ięzienia, a wielu na śm ierć.

W poniedziałek w L enda w yk o­
nano wyrok śm ierci na kom isarzu  
politycznym  arm ii Marcial Mena, na­
leżącym  do POLM a oskarżonym  o 
nawotyw anie do rcbc/ii. Charakterys­
tyczny in jest, iż oficjalne śledtw o, 
w szczęte przez w ładze w alenekie ee

leni wykrycia tajem niczego zaginię­
cia przcw ódcy P O C M ,r m inistra N i­
na. nie dało żadnych rezultatów .

P iasa  francuska publikuje w tej 
oprawi" v.yi:»śnienie Trockiego, który  
pisze, iż „Nina został zam ordow any  
przez policję, poniow aż w alczył prze­
ciw ko m achinacjom  agentów biuro­
kracji sow ieck iej, kiecuiącyeh obce 
nie polityką hiszpańską44.

Sowiety atakowały okręt angielski?
af^enSs gep. Frsnce

LONDYN (Cal) —  „Evening S<andart" 
dowiaduje się, ie  gen. Franco odpowie­
dział na protest brytyjski w sprawie bom­
bardowania s!aiku „Buiish Corporal".

Odpowiedź gen. Franco ma być zu 
pełnym odrzuceniem odpowiedzialności 
za atak na statek brytyjski. Według „E 
venlng Standard ' ocfp owiedź gen. Fran­
co zaw;era następujące punkty:

f) W krytycznym dniu wojska lotni­
cze powstańców nie podejmowały żad­
nych lotów na odcinku, gdzie nastąpiło 
bombardowanie, t. zn. 40 mil na północ 
od Algieru.'

2) W ogóle wojska lotnicze stacjono 
wane w Palmie nie przeprowadzały lo

lów wywiadowczych w kierunku Algieru 
3j Odpowiedź przytacza dowody, ie  

w Kartagenie istnieje organizacja mająca 
na celu pozorowanie ataków ze strony 
wojsk gen. Franco, na żeglugę neutralną 
I Gibraltar.

4] Organizacja ta jest pod bezpośred­
nią komendą sowieckie) misji wojskowej 
w Hiszpanii i posiada szereg przemalowa 
nych samolotów ze znakami rozpoznaw 
czy ni samolotów gen- Franco.

Fakt en miał być —  |ak twierdzi od 
powiedź gen. Franco —  znany od pcw 
nego czasu i kilkakrotnie władze mary­
narki brytyisklej ostrzegane były o możli­
wości prowokacyjnycth ataków.

W & l k i  c h i n s k G - f a p c ń s k i e
SZANGHAJ (Pat) —  Źródła chińskie 

donoszą źe od chwili wybuchu konflik­
tu przybyto do Chin 8 dywizyj japoń 
sl Ich, zaś 6 dywizyj ma być w najbliższym 
czasie zmobilizowanych.

Z Tao-Trng Fu donoszą, le  3 fys. ka- 
walerzystćw japońskich podjęto natarcie 
na stację Szl Ku Pu (30 kim na zachód 
od Katganu]. Celem natarcia byto prze­
cięcie kolei Pekin — Sufyuan w związku 
z działaniami, mającymi na celu zajęcie 
wschodniego Czaharu i prowincji Suyan. 
Natarcie zostało odparte.

W pobliżu Tao 7ing Fu Chińczycy ze­
strzelili samolot japoński, Pilot został za­
bity, obserwator ciężko ranny.

Konsul japoński w Hankou otrzymał z 
Tokio polecenie opuszczenia miasta wraz

z personelem konsulatu oraz pozostałymi 
leszcze obywa,elnmi japońskimi.

SZ/NOHAJ (Pat) —  O  wschodzie 
słońca Chińczycy wydali dało  poruczni­
ka japońskiego przedstawicielom mary­
narki Jednocześnie przywieziono zwlokt 
m arynata japońskiego. Obaj zabici zql 
nęll w zajściu w pobliżu lotniska szang- 
hajsklego Zwłoki oficera znaleziono przy 
samcchodzie na skraju drogi, ciało zaś 
marynarza znaleziono w polu w odleg 
•ości jednej mili.

Oddziały chińskie okopeły się w po 
bliżu lotniska i pobudowały barykady z 
worków z piaskiem. Po zaBeieeh na lot­
nisku z obszaru koncesji między na> odo 
wej wiele osób wyjeżdża. Jak sądzą, wy­
wołać to może nowe żądania japońskie

Napad Chińczyków na samochć 
japoński w Szanghaju

LONDYN, (Bat), Chińska ainbusa 
ila w ydała następujący kom unikat sv 
spraw ie inevdentn na lotnisku w 
Szanghaju.

W  dniu 9 bm . o goilz- 18.30 2-eh  
iizbroionycli mars narzs isipońskiti&i

MusscEin! na Sycylii
MESSYNA (Pat) —  Dziś rano  na 

jaclicie „ A u r o r a 1, esko r towanym 
przez jednostki  włoskiej  floty wojen- 
ne j p rzybył  do Messyny Mussolini,  
gdzie na  placu mu ni cy pa ln ym wygło­
sił przemówienie.

M in, Mussolini zaznaczył ,  żc nie­
b a w e m  wygłosi w Pa le r mo  po zak o ń ­
czeniu m anew ró w  progr am ow ą  m o ­
wę poil tyczną Obecnie jednak p r a g ­
nąc u-,unąć pewnk abs urda lne  a la r my  
zac iemniające horyzont,  stwierdza,  że 
podróż  jego na 83 -03-’^  ma cele p o k o ­
jowe i kons t ruk tywne.

Przvbvtem tu mówi  Mussolini,  aby

stwierdzić to co zostaio dokonane ,  a 
zwłaszcza,  aby zobaczyć to, co bę­
dzie jeszcze zrobione w przyszłości.

* * *
RZYM (Pat) —  Dzisiejsza mowr Mus 

soliniego, wygłoszona w Messynle a 
zwłaszcza słowa o pokojowych colach 
wizyty stoją w związku z komentowaniem 
dorocznych manewrów s eroniowych na 
podróż  jego na Sycylię ma cele poko-  
wojny z Anglią.

Zapewnienie Mussolinicgo, Iż pobyt 
jego na Sycylji ma cele konstruktywne I 
pokojowe jest wymownym dowodem od­
prężenia stosunków włosko angielskich.

usiłow ało przedos.y się na lotnisko  
HuMg Jao. Miirj nurze zatrzym ani 
przez straż chińską, otw orzyli na nią 
ogień, po czym  cofnęli się.

W  drodze pow rotnej natknęli się 
na zw abionj odgłosem  w ystrzałów , 
patrol chiński, w kierunku którego  
oddali rów nież Sacrog strzałów , zabi 
jająe jednego ch ińskiego m ilicja ufa. 
Chińczycy odpow iedzieli ogniem , od 
którego jed( n ,'apońezyk został zabi­
ty. a /eden ciężko ranny.

W ild z e  chińskie  złożyły protest 
przeciwko japońskiemu usdowaniu  
szpiegostwa.

>V Y J A Ś N T L N IA  C H I S K I E .

PARYŻ, (P ał). Ambasada japoń­
ska kom unikuje: według in fo iin acy j  
urzędowy ch w dniu 9 sierpnia o godz. 
18.30 podporucznik strzelców  m or­
skich Dy arna w  uniform ie m arynarki 
p-pońskiej przejeżdżał lieooodal lot 
niska, położonego na zachodnim  prze 
dm ieśeiu Szanghaju.

Spotkany w tym m iejscu odd .iat

BERLIN (Pat) —  Z oficjalnych  
kól donoszą,  że rząd  niemiecki  zwró­
cił się do rz ądu  brytyjskiego z prośbą  
o odwołanie  w ciągu 4 <h dni  kores ­
pondenta  „Times** w Berlinie Norma 
na Erbut ta ,  w przeciw nvrii bowiem 
razie zostanie on wysiedlony.

W y d a n ie  tego rodza ju  zarządze.nia 
okaza ło  się koniecznym, ponieważ 
N orm an  E rb u t t  w ciągu szeregu lat 
w y konyw a ł  swe funkcje  w d u c h u  nie 
przy ja znym  dla Niemiec, skutk iem 
czego n adu żyw a ł  udzielonej  m u  goś­
cinności.

LONDYN (Pat) —  Agencja Route­
ra donosi,  że dotychczas ine przedsię­
wzięto żadnoch  k ro k ó w  na drodze <ly 
płnmatycznc j  w sprawie wysiedlonip 
z Berlina korespondenta  „Ti  m es ‘a?

J a k  się okazuje korespondentów'  
temu rząd niemiecki nie zarzuca n i­
czego, co nie byłoby związane z jego 
pracą  dz iennikarska.  T u n c z a s c m  po 
w odom wysiedlenia dz iennikarzy n ie ­
mieckich 7 W  Brytanii ,  ieot — iak 
nnólnie u t r zy m u ją  —  dzi dalnośó ich 
szkodząca do b ry m  s tosunkom miedzy 
Niemcami  a Anglią, nic związana  w 
zupełności z w y k o n y w a n y m  przez 
nich zawodem.

LONDYN,  (Pat).  Pras o  a iode lska  
ą p i  ii  11 i—*  ■ 'I1

Wf g erski 
skarbu w

TALLIN (Pat) —  W  drodze pow­
rotnej  z Finlandi i ,  przybył  do Tallina  
w-ęgierski min.  elkatrbu dr.  l-ałiinii 
k tórego podejmował  obiadem minister  
gospodarki  Sclter. Minister Pahini i  za 
bawi w Tall inie kilka dni i odbędzie 
rozmo wy prywmtne z estońsknni  m ę ­
żami s tanu w sprawach  polityki za­
granicznej  i gospodarki  finansowej.

Min,
złoży dziś wizytą w fa!linie

TALLIN (Pat) —  Minister spraw 
zagranicznyeb  b in tandi i  ł lolsti ,  k tóry 
11 bm.  przybędzie do Tallhia  z rew i 
zytą., 1 2  bm.  będzie miał  rozmowę z 
minis t rem sp raw  zagranicznych Akk, 
tern, a następnie  przyjęty zostanie 
przez prezydenta  P ae ts a .  13 bm. ni 
nister i lolsti  opuści  stolicę Estonii.

Austriacy czczą oameć
swego ostatniego cesarza

W IEDEŃ  (Pet) — Z okazji 50 rocznicy 
urodzin zm ar'ego cesaiza Kerc a f rzyp 
dającej na dzień !6  sierpnia radio au­
striackie oddało swe rozgłośnie do dyspo 
zycji ostatniego sek-eiarza cesarza Karo­
la barona We^kmanna, który w y k o s i o- 
kolicznościowe przem ówienie. Również 
w porczum ien ij z frontem patrio‘yczn’ 'm 
związek monarchistów urządza żałobną 
w ielką uroczystość.

„Czystka1* 
w S<łwTetach trwa
PARYŻ fPal) —  Agenc|a Havasa do­

nosi z Moskwy, że rada komisarzy ludo­
wych odwołała z zajmowanego stanowi 
ska zastępcę komisarza handlu wewnętn 
nsgo Chronlna.

ledrzelow^ke walay
o mistrzostwo Wschodu
NOW Y JORK (Pat) —  Jędizeio wska 

bierze obecnie udział w trzecim ’ kołei 
turnieju ten.sowym na teranie Ameryki 
Północnej. Turniej rozgrywany jest o m 
strzosłwo wschodu w miejscowości Rye 
(Stan Nowy Joru). W  turnieju biorą udział 
najlepsze rakiety Ameryki z Marble na 
czele.

We wtorek Jędrzejowska doszła do 
ćwierćfinału po zwycięstwie nad Andrus 
6:3, 6:4.

wojak ch ińsk ich  obsypał sam ochód  
gradom kul, przy czj m ppm*. Dyam a  
został zabity na m iejscu. M arynarz, 
prowadzący sam ochód, został przez 
chińczyków  uprow adzony. Dalsze je­
go losy  są n iom an e.

Chiny robią zapasy benzyny
N O W Y JO RK  (Pat) —  „Los Angeles 

Examiner“ donosi, że rząd chiński zakupi’ 
w południowo kalifornijskim towarzystwie 
naftowym 20 mil. galonów benzyny sa­
molotowa'

żyw o k o m e n t u j e  spraw-ę w ydalenia  
k o re s p o n d e n tó w  n ie m ie cki ch  w Lon­
dynie  oraz  odw etow e ^ąd ani a  r z ą d u  
niemieckiego,  wysunię te  w  czasie 
wczora jszej  wizy ty  m in is t r a  W o e r -  
m a n n a  w Fo re ig u  Office.  „ T im e s *1 
odw oła ł  swego g łównego k o r e s p o n ­
d e n t a  z Berl ina,  N o rm a n a  E r b u t t a ,  
dlatego,  żc jego p r a r a  dz ie nn ik a rs ka  
nie s p o ty k a  się z a p r o b a t ą  niemiee- 
kich s fe r  rządowych .

Pi sm a podikreślaja.  że akc ja  r z ą ­
du niemieckiego  jest  n ie w sp ół m ie rn a  
z zarządzeniem władz  bry ty jsk ic h .  
Korespondenci  n iemieccy  wydaleni  zo 
stali za działalność,  nie ma iąeą r.b 
wspólnego  z w> k o n y w a n ie m  ieli z a ­
wodu dziennikarsk iego .

Dziennik i  podnoszą  ob jek tywizm,  
>- jakim się zaw«zc odznaczała  ko- 
r espondencje  E f b u t t a .  zaznacza iac  że 
r.ieraz. fur s ta r a n o  się \vvwr 7 »r na 

Times** presje,  b y  przeniósł  F.rbu- 
t ta, k tó ry  od 1 \t 1 0  /. góra iesl kores  
pond-miem „Timesa** w Berbnie.

..Times** w a r t c k u le  red° tkcv'nvm 
podkreśla,  że ndebran i r  p r a w a  p o b y ­
tu d z ie nn ik a i-7.cyn iv l e in l^ ’-:n  w Mi­
eli! poruszyło  snrawę.  k t ó r a  zawsz.c 
była l i ardzo de l ikatna  w s tosunkach
n  ) i f*/? 7 v n  f> T Lwel 4 \  w  v  /*1 y .

Niruradul pszenicy
w Knn?d»'p

0
OTTAW A (Pat) —  Ogłoszona oficjalna 

statystyka stwierdza, że zbiory pszenicy 
jaref w Kanadzie są najniższe w ciągu o- 
stafnlch 30 lat. Do dnia 31 lipea b do­
konano zbiorów w w-rsokoścl zaltdw.e 35 
przeciętnej wieloletniej.

Obława na Iwy 
n*ri ParyJfin

PARYŻ (pat) — W cyrku wędrownym 
kióry zatrzymał się w miejscowości Dou- 
nionł pod Paryżem ucieKły w sobotę wie 
czorem dwa lwy, chroniąc się w okoliei
nych lasach.

W ładze bezpieczeństwa zarządziły 
przeprowadzenie obłiwy, w czasie któ ej 
oba Iwy zesłały zabite.

KrriMa teleorafitzna
  P rzyb ył do Berlina dr Kung, b

chiński mirNter finansów.
  Na odcinku Iława— Malbork w y­

kolei! się dziś pośpieszny pociąg, zdaża 
jący do Berlina. 30 osób odniosło rany.

_  W parku atrakcyj na terenie wysta- 
vy międzynarodowe) w Paryżu wydarzy! 
się wypadek na i. zw. „ko le jce  górskiej . 
Skutkiem uszkodzenia hamulców słanął 
na trasie jeden z pociągów t  drug; na­
jechał nań z dużą s.tą 10 osób zcAa > 
rannych, stan ich zresztą nie budsi obaw 
Na razie w ładze unieruchom ły kolejkę.

  Rozpoczął się strajk robotników
przemysłu jedwabnlczpgo w Stanach D,:n- 
sylwania Nowy Jork i New Jersey. W  
Paherson, New Jersey Eostonie strajkuje 
20 lysięcy robotników.

  Utonęło prawie 200 osób. Dono­
szą z Caracos. że w zatoce Maracaibo ,e- 
fonął siatek motorowy „Anna C ecy lia " . 
Na pokładzie statku znajdowało się 200 
pasażerów. Bezoośrednio po rozbić u 
się statku, na mieisce katastrofy w ypłyną 
ły liczne siatki i szalupy ratownicze, któ­
re jednak zdołały uratować bardzo n ie­
wielu pasażerów. Nadzieje na uratowanie 
reszty są min.malne.

—  W  Nicei wybuchł strajk krupierów 
w kasynie De la Jetee na skutnk zamia 
ru skasowania przez dyrekcje kasyna k il­
ku stołów gry i zwolnienia 15 krupierew. 
Strajkujący wobec nieuwzględnienia ich 
żadań postanowili rozpocząć strajk po 
łączony z okupacja kasyna.
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Los Palestyny
zależy od woli ludności i Ligi Narodów
B ry ty js ka  k o m i s j a  Królewska og­

łosi ła /Dany sw ój  r a p o r t  w sprawie  
Pa les tyny .  Rząd  angiel ski  z aakc ep to ­
wał jego k onk lu z ję  i p rz ekaza ł  s p r a ­
wę LmIzc N arodów W  obecne j  chwi  
li za ła twienie  tego p r o b l e m u  jest z a ­
leżne pTzcde wszystkimi od s t a n o w is ­
ka ludnośc i  zamieszki! jącej  Pa les tynę  
i od s tanów ka Ligi. T a  os ta tn ia  li­
czyć się mus i  oczywiście z wolą ludno 
Ści, o k tóre j  losach m a  wyrokować ,  
a l ; t akże  ze znaczeniom m i ę d z y n a r o ­
d o w y m  całej  sp ra w y  Żadne  rozwig/ a  
nie n ie  będz ie  zapewne idealne,  j e d ­
n ak  nie chodzi  w te j ch wdi  o teorie,  a 
Je o rzeczywis te  możl iwości .

z Okreś l i ł  je dobi tn ie  wobec  korni 
sji m a n d a to w e j  w Genewie p O rm sb y 
Gore, p rzeds tawic iel  Wie lk ie j  B ry ła ­
mi,  twierdząc ,  że niewiele jest nadziei  
us tanowienia  na przyszłość t rwałego 
p o k o ju  taką  lub inną  mclodą ,  jeśli w 
sytuacj i  w ew nę t r zne j  Pa les tynę  nie 
za jdą  r ad y k a ln e  7 in iany

Przez  jakiś czas mogło cię w y d a ­
wać,  że współżycie Żydów j Arabów 
ułoży się wreszcie i że oba narody bę 
idą p r a c o w a ły  zgodnie,  jeden czerpiąc  
radoś ć  ze zb ud ow an ia  nowej  o jczyz­
ny, d rugi  ciesząc się /  n iewątp l iwego 
bogacenia  się swego k ra ju .  Osia tnie 
d w a  Jola rozwia ły  te nadzieje.  Arabo 
wie ujrze li  chwilę,  w k tóre j  zna jdą  się 
nie ty lko  w mnie jszośc i  l iczebnej  ale 
p r z e d e  w szys tk im  w zależności  gospo 
da rcze j  od no w y ch  przybyszów,  w 
k m j u  zamieszka łym od wieków,  ż 
dr u g ie j  s t r o n y  wpływy oibce, wrogie 
Anglii, a tycłi nie brak ło ,  s ta r a ły  się 
wyzyskać  i stniejące fe rmenty ,  do pr o  
wadzi ły do zaognienia z k tór ego  rząd 
b r viyjski  widzi  już tylko dwa w y jś ­
cia:  zamknię c i e  Pa le s ty ny  d i a  imigrn- 
cii i u łi rzymanie poko ju  za pom ocą  
w zm ocni ony ch  oddziałów7 w o js ko ­
wych,  lub  podzia ł  k ra ju .  Głosów /a  
f rzeczcnie m się m a n d a ł u  nie należy 
b r a ć  p o w ażn ie  wobec znaczenia pu nk  
fów7 s t ra teg icznych w pobliżu morza  
f , /ej  w-onego, 7 k !ór vc h  Anglia nie inV 
śli z rezygnować .  Ob ecny  pro jek t ,  iak 
wynika  z m e d a w n o j  dyskus j i  w Izbie 
T nt-dów, uwzg lędnia  je w zupełności .

n a  ?2 d e l e g a t ó w  ż i d ó m
TYLKO 4 eb S P R Z I'fliw r i spĘ

P bftSłlA L aW  I PALESTYNY.
Rozwiązanie  p r o p o n o w a n e  przez  

pa ń s t w o  m a n d a to w e ,  ełioć spot ka ło  
#  w p ie rwsze j  chwili  z os l rą  k ry ty k ą  
z r a j d u j e  coraz  więce j zwolenników.  
Korzyści  j ego ro zu m ie ją  coraz  lepiej  
Żydzi,  co się uw idaczn ia  na  kongres ie  
Kj niiSp c /mym w Zurychu .  Ola il u sir a 
c,ji niech poisłuiży fakt ,  że na  2 2  dolega 
łów ameiryknńslkich, k t ó r z y  zjechali  
ze s l anow ^z ym  pos t a n o w ie n ie m  s/prze

c w i c n i a  się podziałowi ,  c / t c r ec l i  ruż , 
ty lko zacl iowuie  p ie rw otn e ,  niciprzeje i 
du a n e  slano.wisko j

J a k b y  nic było obie s l ro n y  zyskują  
w ten spo só b  własne  pa ńs tw a,  a co 
za ty m idzie mo żność  rozwo ju  p o e t y ­
cznie n i o k rępow anego  w icli gran:  
cech.  Nie jest  wykluczone ,  że gdy zfń 
k n ą  a n ta g o n iz m y  powsta łe  na  sku tek  
nie jasności  i często rozbieżnych 
ii . lerprel-acyj m a n d a tu ,  górę  wez­
m ą  względy gospodarcze ,  k tóre  
p r z e m a w i a j ą  za e k o n o m i c z n ą  współ ­
p ra cą  całego kra ju .  Częście" łalw ej 
jest  się pogodzić  są s ia dom przedz ie ­
lonym pło tem,  mż mie sz kańc om  
wspólnego ,  a więc da jącego  n i cus ta n  
nę pow o d y  reikryminneji  obejścia.

2 BULIONY ŻYDÓW MOGŁOBY
z n a  t  i / ( :  p n  z y t i  1 1 :k

A\ PALESTYN! E?
Całe zagadnienie  ma iak iui  m ó ­

wiliśmy. duże zn ae /en ie  m ię d z y n a r o ­
dowe.  Ob-chodzi ono sooeiułnie nnn-

stwa ,  k t ó r e  j.nk Połiska, m a j ą  wielki  
p ro cen t  ludnośc i  żydowskie j .  N a r z u ­
ca się py ta n ie  czy  no we  pa ń s tw o  ż y ­
dowskie p r zy czy n i  się do  r o z w ią z a ­
nia ogólno-światowogo p r o b l e m u  ży­
dowskiego  .

Niewątp l iwie  s tanie  lenni  na  prze 
szkodzie szczupłość  jogo granic.  Jed 
nakże  ma  ono obe jmować ,  jak s tw ic r  
d / i ł  p. Smilańslki,  prz.owódca Pa le s ­
tyńsk iego  Zw ią zku  Kolonistów,  809/o 
ziemi u p r a w n e j  Pa les tyny.  Inn i  z no ­
wu  dz ia łacze żydow scy  pr z e w id u ją  
mo żno ść  pom ies zczenia  w n o w y m  
pańs tw ie  pó łtora ,  dwóch,  a na we t  
czterech  mi l ion ów  emigran tów7.

Jeśli  n a w e t  powyższe  cy f ry  są zbyt  
op tymis tyczne ,  to nie ulega wątpl iwoś  
ci, że po wsta n i e  żydowskiego o r g a ­
n izmu -państwowego,  da jąc  cze-ści clio 
ciaż Żydów7 n o r m a l n e  w arun k i  egzy 
s tancj i  i rozwoju ,  wpłynie na uspo-  
ko ie n ie  k o n f l i k tó w  i chociaż  nic za­
łatwi  całej  kwasLi-i żydowskiej ,  to 
jed n ak  będz ie  stanów do p ie rwszy  po 
ważny krok  k u  j«.j u regu lowaniu .

Z  Rosji Sowieckiej
UKŁAD W OJSKOW Y MIĘDZY ZSSR 

A  CHINAMI!.
Według wiadomości ze źródeł poln 

formowanych, w Moskwie ma przebywać 
komisja rzędu nanklńsk:ego, która prowa 
dzi pertraktacje w sprawie zawarcia trak 
tatu wojskowo - handlowego pom.»*dz/ 
ZSRR a Chinami. Na mocy fego traktatu 
Rosja zobowiązała się do dostarczenia 
pomocy pod postacią sprzętu wojennego 
oraz wysyłki robotników I specjalistów. 
Wzamtan za fo Sowiety mają otrzymać 
od Chin zapas złota i gwarancje dla po­
życzki udzielonej w materiale wojennym 
oraz koncesję w północnych Chinach.

W SPÓŁPRACA MIĘDZY PRASA  
SO W IECKA  I LITEW SKA!

Jak stychać w czasie pobytu dzienni­
karzy sowieckich w Kownie miało zajść 
do porozumienia na temat ściślejszej 
współpracy pom iędzy prasą IJew ską a 
prasą sowiecką. Dziennikarze obu kreiow 
mają co roku wzajem nie się odwiedzać. 
Poza tym prasa obu krajów ma wym ie­
niać informacje w znacznie szerszym za­
kresie aniżeli dotychczas.

ARESZTOW ANIA DUCHOW NYCH.
Sowieckie pismo „Bezbożn ik" —  or­

gan główny Związku Bezbożników —  do 
nosi, że wtadze G PU  aresztowały w mie­
siącu maju r. b. w mieście Oriot wielu 
duchownych prawosławnych, wśród nich 
biskupa Inocentego N ikifo iowa, dwóch 
prałatów i 12 proboszczów. W szyscy are 
sztowani, których los jest do lej pory nie-

Czwarty proces o zajścia antyżydowskie
C z ę s t o c h o w i ew

CZĘSTOC N O W A (P s i) —  W  dniu dz> 
siejszym na wokandz.e Sądu O kręgow e­
go znalazła się czwarta z ko le1 sprawa 
o czerwcowe zajścia antyżydowskie.

Przed sądem stanęło 12 oskarżonych 
z art. 163 k. k, o udział w zbiegowisku 
publicznym , którzy działając v/spólnie w 
w dnu* 19 czerwca dopuścili się zamachu 
gwałtownego na mienie i osoby ludności 
’ Vdowsk ej. Sąd uznał Lucjana Sfochela, 
Mariana Domańskiego, Mariana Zygmun­

ta Felisa i Edwarda Janosika winnymi za­
rzucanych im czynów i skazał ich na ka­
rę oo 8 miesięcy w ięzienia, pierwszych 
Irzech bez zawieszenia, Janosika zaś z za 
wieszeniem na przeciąg lał 3-ch. Jede.i 
oskarżony skazany został na 1 miesiąc a- 
resztu, drugi na umieszczenie w zakładzie 
poprawczym z zawieszeniem wykonania 
wyroku, pozostali zaś zostali uniewinnie­
ni.

' ajemnica Polskiej Gory
..ZDOBYĆ CA SYBERII*4.

Czymże był  F c n h n u n d  Coriez? 
Ci,mii b y ł  Li ego Almngio?  C /y m  byt 
Fr an c is zek  P i / a r r o ?  Czym był  I7'ranci 
B/ek D r a k ę ?  T r u d n o  ich na zw ać  i n a ­
czej,  j ak  rabus iami ,  e k r u l n i k a m i ,  a- 
w an lu rn ik a m i .  A jednali iiuż z nicli 
zdobyło bogac twa,  .sławę, zaszczyty.  
I i ażdy  z nieli po dziś dzień nosi  w lii 
s ł o n i  nazwę zd oby wc ę  P o d o b n y  ly- 
tui dosfał  od cara  J c r m a k  Tlniof.icje- 
w :<*z, zwjdHy walażka  kozacki ,  hcisz.l 
rozbójn icze j  bandy ,  lPóry na czele 
280 k o z a k ó w  przek roczy ł  w r. 1.581 
góry Ura lskie  i zaga rną ł  o lbrzymie  po 
łaa ic be zp ań sk ie j  Syberii .  rl o był  p o ­
czątek rosy jsk ie j  ekspa ns j i  do Az ji, a 
w k i m 7, że ekspans j a  ta iiyla jednym z 
w a ż n s c h  mo men lów  ukszta ł towania  
polif \  cznego,  gospodarczego  i ikullu- 
ralnego  oblicza świata.

Syber ia była głucha,  dzika,  po k ry  
t i  b ezkr esn ymi  ia jgami  i s icpem. Mo­
s k w a  nie zdawała  j< t z e le  podfiwc-as 
s p ra w y  czym się dla niej Syberia s t a ­
nie. \ Ie juz w owych odległych cza­
sach,  iuż w7 wieku  W  II osadzano

na Syberi i  p r zes tępców i j eńców wo 
ń nnych.  Je ńc y  ci nie byl i  o sa d n ik a m i  
we właśc iwym lego .słowa znaczeniu.  
Tworzyl i  oddz ia ły zdobywcze ,  k tó re  
posuwał} się wciąż na p rz ó d  i m e ld o ­
wały  carowi ,  iż s ła ł  się p a n e m  n o ­
wych ziem i n o w ych k ra jó w  Za sla 
bym jfts&cze wówczas  p a ń s t w e m  mos 
kicw k im zgarni  iły się w je dno  'de­
mie,  p r zyg n ia ta ją ce  to p a ń s t w o  ogro 
l i irm i bez w hutom swym  bra ły  u d z i a ł  
w wył woirz.cniu tego co n a z y w a m y  
Euraz ją .

JAKSZY n a d  a m u r e m .
YY czasie wojny  polsko-moslkiews 

kie j w ręce  cara  wpad ło  wielu jeńców7 
P o lakó w  i s iemców7. Zostali  oni yvy- 
słani  na Syberię,  gdzie —  jak  się r / c k  
to —  bral i  udział  w „Zdobywaniu  Sy­
beri i" .  Były (o dusze  czysto z a tw a r  
dziale w wojnach ,  a w syberysk ic j  
głuszy d / iczel i  nieraz do reszty.  
W ród tych wygmuiców zd(/l ivwców 
wybi ja ł  się sza loną  od w agą  .k ipiącym 
t e m p e r a m e n tem ,  n ie p o h a m o w a n ą  zu 
chwa lośmą sz lachcie  polski  Michał

znany, są oskarżeni o rewolucyjną dzia­
łalność oraz o aktywną propagandę reli­
gijną.

PROKURATURA...
W  dniu wczorajszym  Orderem Lenina 

udekorowano nową serię rozmaitych kra­
snoarmiejców, inżynierów zasłużonych 
przy budowie kanału W ołga— Moskwa, 
robotników oraz urzędników, wśród nich 
udekorowano również generalnego pro­
kuratora .ZSRR W yszyńskiego. W  mowie 
wypowiedziana, po udekorowaniu W y 
szyńskij zapow iedział, iż prokuratura so 
w iecką w dalszym ciągu walczyć będzie 
bezlitośnie przeciwko obcym agenturom 
oraz wrogom narodu. Charakterystycznym 
jest fakt, iz prokurator W yszyńskij w 
swym przemówieniu nie użył określenia 
„sądownictwo sow ieckie", a tylko „p-e 
kuratura".

Jak wiadomo bow :em w danej chwili 
na terenie sądownictwa sowieckiego pod- 
fegająceno bezpośrednio komisarzowi 
sprawiedliwości Krylence, który niewąfpli 
w ie jesf aresztowany, prowadzona jest 
bardzo szeroka „czystka".

A RESZTA GNIJE...
„Izw iestia1 donoszą, i e  codziennie 

do M oskwy przybywa okoio 170 wago 
nów jarzyn i owoców, z czego około 120 
wagonów wyładowuje się i towar idzie 
do sklepów; około 50 wagonów pozosfa 
je niewyładowanych z powodu braku 
czasu, wobec czego raty ten towar gnije. 
„P raw da" donosi, ze jest to zjawisko ogól 
ne dla całego Z S R f ' komunikuje, że 
ubiegłej zimy w składach i magazynach 
ZSRR zgniło koło miliona ton kartofli, 
nie mówiąc już o jarzynach i owocach.

PLAN REKONSTRUKCJI GORKIJA  
W AŻY 2000 kg.

Prasa donosi, że ostatnio przeprowa 
dzone rew izje wśród o .ganizacyj „piano 
wych' 'celem wykorzenienia z nich biu­
rokratyzmu i wprowadzenia oszczędności 
w wydatkach. W związku z tym „l/w ies- 
tia" donoszą, że iedynie na sporządzenie 
planów przebudowy miast sowieckich or 
ganizacie planowe w ydały pizeszto 200 
milionów rub'i. Plany są opracowywane 
po 8 i 9 lał i mimo to nie są wykonczo-

Czeni ihowski ,  1 e rbu  Jaksa .  Był  wszę­
dzie p ie rwszy,  wybił  się wnet  nad 
s wy ch  współ towarzyszńw wygnania  , 
z niepoiwsl rzynni iy in  u p o r e m  szedł 
wciąż  dalej  na wschód i po łudnie.  
Pr zebiega ł  dzikie ś le p y  sybery jsk ie  
lialkształt płomienia,  żądny przygód  i 
zdobyczy.

Gdy w rok u  I b U  kozacy dotarl i  
do Amuru ,  /ułożyli  ° a d  br zega m i  tej 
rz.iki for tecę Alba/-111 Me Mi- ba ł  Czcr 
nił iowSki mus i a ł  być  nie byle k im 
Wśród łych uwanluni ik . iw W sc h o d u  
XVII-go wieku,  skoro Ałbazki  znany  
był  nie mnie j  pod nazwą Jakszy ,  od
be r lm Czernii iowskicgo.

NA DRUGĄ STRONI BZI KI...
Czyż jednak człowiek lego j iokro­

ju, co Czi rn lkowsk '  mógł  usiedzieć 
spolko jnie w małe j  lorl ,  rz.ee nadgra ni  
cziH-j. W  r. 1(>7a orga iuzu  je w; p i a n ę  
na tamt en  brzeg Aminu.

Wielkie  ee .a rs lw o  na jwiększego  
władcy  Mandżuri i  N n r c h a e f e g o  Taj - 
Dżu— Gao— ObiXSO— Oi Dy ło wtećly u 
Szczy+5 polęgi.  W p ra w d z ie  Nurcbac i  
b y ł  już v grotrie, a żaden z jego iJiSlę 
p, ów nie do ró wn ywa ł  eau gemusze in  
ule był  to j)r/ecie okri\s najęcia przez 
M.m.iżi irów Pci nu i ogłoszenia w

Uroczystości strzeleckie w Warszawie

Fragment z defilady. Sportowe oddziały strzeleckie. Uczestn. sptywu wioślarskie­
go, z wiosłami na ramieniach w karnym szyku maszerują przed gen. Neuae-

bauerem.

%
a."— >

r w

r i ,yć(:f»KAj «fsp hict-tf i ’i>; ŁaO

Grupa strzelców w strojach ludowych na stadionie W ojska °o lskiego  przygoto­
wująca się do widowiska regionalnego.

J2dynie drugą pokojową
Węgry tfąią do zmiany traktatów

BUDAPESZT (Pat) — W ęg,erska Agen 
Cja Telegraficzna donosi, ze odpowiedz 
węgierskiego min. spraw zagr. Kanya skie 
rowana do sekretarza stanu HulTa zawiera

ne M aie miasto Niżnij Tagił przedstawiło 
do zatw ie:dzem a plan, zawierający 10 000 
slron, Plan rekonstrukcji miasta G c k i j  wa 
ży 2000 kg. „Izw iestia" podkreślają, że 
podobne „socjalistyczne planowanie" 
jert marnotrawstwem p eniędzy publicz 
nyc i i często nie różni się niczym od 
zw ykłego oszustwa.

PRACUJĄ „ZA JADŁO..."
brasa sowiecka wskazuje, ic przyczyną 

bardzo powolnego jioslijpowaiiia tegorocz­
ny cli żniw jest okoliczność, że personel tecli 
niczny, obstugującj kombajny i inne maszy­
ny nie olrzyinnje częslo żadnego wynagro­
dzenia i pracuje „za jad,k> . Dyretklorzy sla- 
cyj iraklorowych otrzymują pieniądze na o- 
ptacenie personelu technicznego, lecz wjdaią 
te pieniądze na własne potrzeby. W ten spo- 
s5d w ul), l-oku zrabowano personelowi tcch 
nic anemii: w okręgu Charkowskim 8,6 mi­
li* nów rubli ;w‘ okręgu Jckaterinosławskim 
i  miliony, w okręgu Carycynskim 6 milio­
nów, w Doniec-kiin „jeszcze więcej".

Wobec lakicgo . syslemu p! ia“ pcrsocl le- 
cliniczny masowo porzuca pracę na polu i 
jrrzecliodzi do fal ryk; maszyny zaś rolni­
cze pozostają bez obsługi.

m. in. następujące sformułowania.
Deklaracja sekretarza stanu Hulfa pod 

kreślaia, że zasada nienaruszalności trak 
latu, nie przesądza zmian pewnych po 
stanowień trektatu, jeśli konieczność 
zmian istnieje.

Rząd węgierski twierdził zawsze, że 
nie może uznać ostatecznie sytuacji wy­
tworzonej przez traktaty pokojowe w do 
rzeczu Dunaju I że stara się on osiągnąć 
zmianę obecnej sytuacji.

Rząd węgierski potwierdza jednocześ 
nie jeszcze raz, że dąży on do zmian wy­
łącznie drogą pokojowa Węgry nie na 
śfodują dotąd przykłaau Niemiec i Au 
slril, które fo państwa jednostronnie uchy 
biły postanowienia traktatów pokoiowych, 
przywracając armie, gdyż Węgry nie 
chciały zadrażniać stosunków międzynaro 
dowych. Zresztą Węgry ze swej strony 
respektują w całej rozciągłości różne fra 
ktaty.

Tymczarem Węgry stwierdzają z przy­
krością że Austria nie zajmuje podobne 
go stanowiska. Chodzi tu szczególnie o 
sprawy mniejszości narodowych, którym 
traktaty międzynarodowe zapewniły pew 
ne prawa.

SSSfzTJK M U Z Y K I
udziela iekcy| gry na fortepianie

— Ce ’v przyst., me — 
ul. jagiellońska 8 m 22. g. 4 - 6  do.

Chinac h  mandżurskiej" dynasi i i ,  pod 
nazw ą T a j — Gin— Czao, co p o  polsku 
znaczy:  Wie lka  Czysta Dynast ia .  To 
też caia Ma ndżu r ia  była wówczas  pod 
władzą  Pek inu .  W  len sposó b  Michał  
Czerń ihow.ski zaczepi ł  wielkie m o c a r  
stwo cii nsko-Mandżnrsk ie .

W sza lons  m p ę u ' i e  p r z e m k n ą ł  
Czcrnikow.dii  p rzez  całą |)rowincj 'ę 
Barga ,  / w a n ą  inaczej  Cliiiłunliair,  za 
garną ł  ją i p r / s ł ą c v\ ł  do posiadłości  
Rcsji.

Wielki  ha łas p o  wsi i i  w ca łej  Man 
dż nr  i i. Poleciel i  posańcy  do Pekinu .  
lbrzYinie obu rzenie  ogarnę ło  m anda -  
n n ó w ,  o b jawi a j ące  się w. zac iskaniu  
pięści,  gęsiach pe łnych  obrazy  i in ­
nych o z n a k a c h  ch ińsk iego  n iepokoju.  
Niżsi m a n d a r y n i  pobiegli  do średnich ,  
średni  udal i  się do wsższych,  a wyż.li 
poskairżyli się najwyż.s/ym. Od nnj- 
w y ż /} ch  doszło cło cesarza.  T y m c z a ­
sem Barga była c /vn .ś  zbyi d r o b n y m  
dla ape lv!ów szczuple j załogi Jaks zy  
czyli Alba/ ini i .  Kozacy rozsypal i  *ię 
jao |)ro\vinc jacii okolic/nyc li ,  a wszę­
dzie widz ia ło s i ę  .na czci \ \ a la „kę  
CżerniihGwskiegO.

W obec  tego za radą  przod ków,  a 
także  m ą d ry c h  m a n d a n  m?w, wśród 
ru sza j ących  się w pod nieceniu  b a r o ­

wo jsk o
nycli  kape luszy  i pa ra so ló w  Syn Nie­
ba zdecydowa ł  eię wys łać  
p rzec iw  Ałbazin >w i.

. W O JN A .

Upalnego  p o łu d n ia  czerwcowego 
1685 r o k u  oloczyło wojsko  chińsk ie  
wały Ałbazinu.  Według  źródeł  rosyjs 
kicli —  niewątp l iwie  przesadzonych  
— wojsko  to liczvio 15 lys. ludzi,  150 
a r m a t  po l owych i 50 oblężnic /yoh.  Za 
grzmia ł y  działa,  rozpoczęła się wadia.  
Michał  Czern ihowski  znalazł  się w 
swoim żywiole.  Dwa miesiące  t rwało 
oblężenie.  K o m e n d a n t  twierdzy Alek­
sy T oł bu / i n ,  widząc w komm, że się 
nie obroni ,  u m k n ą ł  z gars lką  k o z a ­
ków do Nerczyńska .  Reszla irafiła do 
niewoli  zwycięzców.

Ale czerwone  paraso la  okaza ły  się 
wepaniałomy.-lne.  Bosj m odesłały w 
gdąb Cliin, P o ł a k o m  pozwol i ły ud ić 
się d o ką d  zechcą Oczy Po la ków zwró 
city się na tu ra ln ie  na M.cludu Czarni- 
howslkiogo.

A om w y p r ę / o n i  na konin,  p a t r z i l  
na południe .  Nic nęciła go wolność 
w d a w n o  p o z n a n e j  Syberi i .  Gnała go 
j: kuś siła —  dalej ,  p rzed siebie, na no 
ludnie.  Dał zmili w ie rzącemu w e i  ś’e- 
oc zHldziałowi.
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Hitler przeprowadza
czystkę81 w sztuce

Podczas inauguracji „Dom u Szłuki Nie 
m ieckie j" w Monachium wypow :edział się 
Hitler otwarć,e p rze cw  wszelkiem u mo­
dernizm owi w  sztuce W ychodząc z za­
sady, że sztuka nie jest modą, nie jest 
czymś przelotnym, ciosow ym , lecz jest, 
czy powinna być wyrazem  duszy danego 
narodu, nie uznaje on w sztuce nowych 
prądów i kierunków narzuconych przez 
żyw ioły nieraz obce duszy tego narodu, 
nieraz przeciwne jego naturze.

I na lej podstawie w ydal nowy dekret, 
bo każde jego życzenie jest niemal de­
kretem, ab/ na przyszłość w sziuce n:e- 
mieckiej me byty tolerowane żadne „cho 
roo liw e" teorie w rodzaju kubizmu, fu­
turyzmu, dadaizmu, jako zupetnie obcych 
naturze i charak*erowi niem ieckiego na­
rodu

Utządzona niew ielka wystawa tych 
w łaśnie ultra nowoczesnych dzie ł sztuk' 
w ykazuje niewątpliw ie, że niektórzy jej 
przedstawiciele zupełnie sobie zlekcew a­
żyli nie tylko naturę i rzeczywistość, ale 
nawet i zdrowy ludzki sad. „D z ie lą "  nie- 
Kłór/ch nowoczesnych plastyków, zakup o 
ne przez pewne instytucje niem ieckie z 
funduszów publicznych a wybrane umie­
jętnie do tej kolekcji, rzeczyw iście są za­
przeczeniem wszystkich kardynalnych za­
sad, jakie ooól ma o sztuce.

Ponieważ, zdaniem Hitląra, należy do 
obowiązków rządu czuwanie nad kształ­
ceniem mas pod względem artystycznym ! 
kulturalnym, jest rzeczą w jego pojęciu 
słuszną, aby na tyrr polu przeprowadzić 
pewną „czystkę A b y kwiaty mogły kwit 
nać, trzeba wyrwać chwasty.

Rolę lę powierzono G oeri.igo w i, cho 
tiaż inni „p a lili"  się do tej pracy. G o eb ­
bels, Jako minister propagandy, uważa, 
że sprawy sztuki należą do niego; Rosen­
berg zalicza je ao  kategorii zjaw.sk ob ję­
tych niemieckim W ellanschauung (św ia­
topoglądem ), a więc do jego zakresu pra 
cy ; Rust, jako minister oświaty, również 
tw ierdzi, że są to sprawy jego resortu. H 
Her jednak, przez powołanie Goeringa na 
stanowisko prezesa Państwowej Izby Arty 
stycznej, jemu pow .erzył to zadanie.

Ostatnio w ięc G oering polecił min. 
Rustowi przeprowadzenie le j „czystk i" . 
W szystkie muzea, galerie i kolekcje mu- 
»za być na podsław :e osłalnio wydanego 
prawa oczyszczone od modernistycznych 
naleciałości W szystko lo , co nie odpo 
wiada dzisiejszym niemieckim klasycznym 
kanonom sztuki, ma być zniszczone. Po 
książkach przychodzi kolej na obrazy i 
rzeźby.

Goering w ydal przy lym instrukcję, 
aby względem ludzi mających do czynie 
ma ze sztuką, a nie stosujących się do wy 
g łoszonych przez Kanclerza zasad mini- 
*ter me okazywał żadnych względów . Na 
leży lepić nie tylko uiwory sztuki, ale rów 
niez i ludzi, którzy tę szlukę pocierają .
■ B B n a n o B a n n a i

r» jednocześnie zająć się przygotowaniem 
i kształceniem ludzi na kierownicze stano 
wiska w dziedzinie sztuki, ale w tej czy­
sto niemieckim, narodowo-socjalistycznym 
ujęciu.

Minister Rust zwołał więc wszystkich 
dyr.Kiorow i kierowników wszelkich pla 
cówek artystycznych i wyjaśnił im, że r.a 
dal nie będą oni mogli kierować s>ę wy­
łącznie własnymi poglądami na sprawy 
związane ze sztuką, że będą musieli 
dosjosować się do pewnych przepisów i 
norm. Co się zaś tyczy „czyst­
ki", to na razie obejmuje ona tylko mu 
zea należące do państwa, czy ao wiadz

municypalnych W  Berlinie muzeum sztuki 
nowoczesnej znajduje się w b. pałacu 
Kronprinca Muzeum to zostało zamknięte 
a znajdujące się w mm zbiory w ilości 
1500 dzieł będą zniszczone.

W  imię wygłoszonych teorii nie może 
Hitler pozwolić na to, aby dzieła te były 
sprzedane, gdyż wyglądałoby na ło, że 
rząd niemiecki bierze pieniądze za rze­
czy, którym odmawia wszelkiej wartości 
artystycznej, a więc i rynkowej Jako rze­
czy nie tylko pozbawione wartości, e'e 
nawet demoralizujące nie może Ich rów­
nież przechowywać i Dokazywać. A  więc 
może tylko zniszczyć. T. M. S.

Bójka Burmistrza Sopot
z sierżantem pelicli

W  jednym z nocnych lokali w Sopo­
tach doszło do niezwykłego skandalu po­
między burmistrzem miasta Sopot a zara­
zem posłem do Yolkstagu Tempsem oraz 
sierżantem policji sopockiej Pleperem 
Obaj panowie pobtll się publicznie po 
twarzy przy użyciu krzeseł, butelek I la 
.erzy do krwi do tego stopnia, że zabra

ło Ich pogotowie lekarskie. Bójka trwała 
około godziny.

W  kołach narodowo-socjallsłycznych 
skandaliczna bójka wywarła wielkie wra­
żenie, lym bardziej, że powstała na tir 
różnicy zdań w związku z ostatnio upra­
wianą polityką partit naradowo tocjall 
stycznej.

Łysa Góra pod Swarzewem
miejscem stracenia czarownicy

Na Kępie Swarzewskiej (na Pomorzu), 
sł/nnej z kościoła, w którym znajduje się 
cudowna figura Królowej PoUkiego Mo­
rza, w zapiskach hisforycznych tej miej-

4ay?rling odbronzo wiony
Głośna i w iecznie tajemnicza traged a 

w  M ayerlingu, która posłużyła za temat 
do tylu plotek, domysłów i pseudopraw- 
dziwych rew elacji, poczyna powoli odsła­
niać się. Jak Wiadomo, dotychczas nikt 
z uczestników pamiętnei nocy nie og'osil 
żadnych wspornn-eń ani nie dał nawet 
pozoru zdradzenia istotnej prawdy, ukry­
wanej starannie przez tyle lat, pomimo 
zagłady imperium austiiackiego i upadku 
dynastii Habsburgów. Przyrzeczenie mil 
czenia, dane ongiś cesarzowi Franciszko­
wi I okazało się daleko silniejsze od 
wszystkich przewrołów politycznych i 
zmian, jakie zaszły tymczasem w św iecie. 
O  prawdzie w M ayerling j nie w .em y nic 
dotychczas. M ożliwe, że pewne światło 
na tą całą sprawę, wysoce romantyczną 
wedle utartej legendy, rzuci świeżo w y­
szła książka barona Lafaurie pt. „M es 
Souvenirs. La verife sur M ayerling '. W  
książce tejr zaopatrzonej wstępem Ray 
monda Recouty, baron Lafaurie, przyja 
ciel księcia Henryka Gonzagi i w ierny to­
warzysz księcia Orleańskiego, człowiek 
spokrewniony z ówczesnym ochmistrzem 
dworu austriackiego, odb-onzawla w zu 
pełności romantyczną legendą. Zdaniem 
jego, Vetschera była  ambitną kob:etą, 
która —  w idząc, że jej matrymonialne 
plany rozchwiewają się, w przysiępie 
pasji chwyciła brzyiw ę > porąnila śmier­
telnie arcyksięcia, W  czasie walki jaka 
w yw iązała się pomiędzy kochankarr, arc. 
Rudolf zadusił Yetschetę po czym, ostał

D o  e g z a r o ? i r t & w
przygo tow uje  dośw iadczony b. naucz. 
giiu,n. w zak re s ie  p ro g ram u  nowego 
i d aw nego  typu  g‘inn. Specja lność: poi 
s k i , .  m a te m a ty k a ,  l i ryka ,  p rzy ioda .  
N auka  solidna. O p ta 'a  przystęp..a .  
Zgłoszenia: do  redakc ji  „ K u r era W i­
leńskiego" p o  godz. 7,30 wiccr lub 
tele fonicznie  nr.  4 -  84, pokój 45, o d  

godz. 11 ra n o  do 7 wiec z.

kiem sił odebrał sobie życie wystrzałem I najmniejszym słowem. Książę Filip  miał
z rewolweru. W ersja ta została skompli 
kowana przez barona Lafaurie z urywków 
różnych zdań, jakie zdołał od osob bę­
dących świadkami tej tragedii usłyszeć. 
M . innymi w ydobył pewne szczegóły, po 
tw:erdzsjęce ten fakł , od księcia Filipa 
Saxa Cobourg, który najwięcej o tej spra 
wie w iedzia ł, ale nigdy nie zdradzi! jej

zwyczaj niejednokrotnie powtarzać, że do 
św iadczył dobrze nieomal na własnej skó 
rze co fo znaczy gdy panujący igra z ko­
bietą obiecankami małżeńskimi. —  Jakby 
nie było , pamiętniki bf-ona Lafaurie 
wnoszą w ie le  noweqo i ciekawego, a kto 
w ie czy nie istotnego nawet materiału do 
zagadkowej historii M ayerlingu. (P IL ).

S O L A N K A  D O  P I C I A

K£PIEL£ S O L 4 N K O W E
B O R O W I N O W E
KW USOW ĘGLOW E
T L E N O W E
P I A N K O W E

ELEK TR O  i WODOLECZNICTWO, 
I N H A L A T O R !  G M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
Z A K Ł A L  L EC ZNI CZEGO S T O S O W A N I A  SLONCA»  
P O W I E T R Z A  I RUCHU.  K Ą P I E L E  KASKADOWE-
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A *  

S pzon trwa od 15 maja do I października.
Inform : Cyrekcja Zakładu I Knm lsja Zdrojowa w  Crusklenlkath , Zw iązek  
Uzdrowisk w  W arszaw ie oraz wszystkie placówki „Orbisu" w kraju I zagranicą

Komunihaija lotnicza Z.S.S.fc.—  
Stany /Jednoczone A. u.

Znany lofn;k amerykański Bernf Bal- 
chen baw ił osłalnio w M oskwie celem na 
w iązania pertraktacy, z sowieckim m.mster 
stwem lofnictwa w sprawie przeprowadzę

Skąd pochodzi nazwy ( hin i Japonii
-  SSSaK* ——w w

Jedną z najdawniejszych i najbardziej 
rozpowszechnionych nazw pońslwa chiń­
skiego jest „Czungkuo" (czung —  śro­
dek, kuo— kraj), t. zn. „K ra j (państwo) 
Jrodka *. Nazwa fa powstała jeszcze w 
tych czasach, kiedy w Chinach panował 
feudalizm. W ówczas to domena królew 
♦ka lezata pośrodku terytoiiów feudal­
nych wasalów i od nazwy terytorium kró 
lew skeg o  nadano nazwę calenlu krajo­
wi. Druga nazwa, również pochodzące 
z ok.esu feudalnego Chin, brzmi Czung- 
hua (hua —  kwiat) t. zn. „Kw iat środka ',

jako że domena królewska leż ita w naj 
żyźniejszej części państwa.

Nazwa polska „C h in y", pudobnie jak 
w innych językach, powstała od dynastii 
Tshin (221— 206 przed Chr.), której zało 
życie l, Szi Huangti, zapoczątkował ed 
ność i cesarstwo Chin.

Nazwa „K ita j"  w języku rosyjskim po­
wstała od nazwy ciem ienia Khilanów, 
pod których panowaniem znajdowała się 
północna część Chin na przełom ie XI 
i X II w. Nazwą „K a la j"  ochrzcił też Chi 
ny słynny podróżnik Marco Polo.

1’ęce ściągnę ły  cugle,  jczdzcy posil 
nęli się k u  rzece.  Zachwi a ły  się cze r ­
wone  paraso le .  Michał  f izern ihowski  
wprowa dz i ł  swój  oddz ia ł  do  M a n d ż u ­
rii. Otworzyła  się pr z e d  n im  żółta 
śc iana  i zam kn ę ła  się zaraz.

.Michał Czerniikuwski poszedł  ze 
swym oddzia łem na  południe ,  w kra  
j- n ieznane .  Od tąd  wszelki  ślad po 
n ic h  zaginął.  D o k ą d  dota r l i?  Co się z 
n imi  s ia ło?  Odpowiedź  na  to mogą  
dać chyba  lasy i slops mamlżursikie.

TAJEMNICA POLSKU I G Ó IO .

W  roku 1931 w rac a ła  z nad  rzeki  
L u n — M m — Dzian w Mand żur i i  p o l s ­
ka ekspedyc  ja na u k o w a ,  w k tó re j  b ra  
li u d / i a t  inż. k  Grochowski  i s t udent  
I&stytułu W sc h o d n ie g o  w Cha rb i ine  
G SadkOwSk b kspedvc ja  u p a d a ł a  ze 
znużenia żywność  się jej  kończyła ,  
nu dy  ledwo się wlokły.  W  tych w a r u n  
k a e h  p - z e w o d r l k  Ma nd żu r  wskaza ł  
inż. G roc how sk iemu  da lek ą  wynios łą  
gorę i p rwied/ ial :

—  Góra hi zwie się Polan- Sza ń  —  
cc znaczy Góra  Polski*

E ks pe dy c ja  nic mogła  już z aw ró­
cić ku górze o tak n iezwykłe j  nazwie.

Polska  Góra w Mandżuri i !  W edle wy­
ja śn ień  p r z e w o d n ik a ,  nigdy  ta m  nie 
s t anę ł a  noga europe jczyka ,  a wobec 
znacznego  oddal en ia  owej góry  od 
wszelkich  szlaków- h a n d low ych,  t rud 
no jest zna leźć  n aw e t  Chi ńczeka ,  któ 
ry  1 v tam k iedyś  zajrzał .

Są ta m  dwie wioski  zamieszka łe  
przez r o do w i ty ch  Man dżu ró w,  lak od 
c iętych od świa ta ,  że nie rozumie ją  
c \ c h  zupełnie nawet. . .  chińszczyzny .  
I jeszcze jeden  szczegół zna ł  przew ód 
r.ik Mand żur :  dokoła  łyc h  t a j e m n i ­
czych wiosek  rosną  dzikie,  zdziczałe 
grusze.

I Ido wie... Kto wie, czy ży łach 
owyeh Ma nd żur ów ,  zamieszki ! iących 
Górę Polską  nie zna jdziesz  k rw i  p o l ­
skiej,  rozc ieńczonej  do n iepoznaki  
k r w ią  m ong ol ską? .  Kto w e, czy tu nie 
był  kres wędrówk i  Micha ła  Czerni- 
howekiego i jego oddzia łu?  Kto wie, 
czy przed  dwus tu  pięćdziesięciu laty 
nie s iada ł wiosną  pr z e d  s w ą  nędznie 
sk leconą  cha t ą  a w a n t u r n i c z y  Michał  
C>eri i ihowski i czy przez r ł a t k i  osypu  
j a ry c h  się k w i a t ó w  gruszy,  nie w i ­
dział  da lekiego k r a i n  na zachodzie,  
skąd  go los odrzuc i ł  na zawsze.

'♦ « '  1 ; W . TolL

Obecna nazwa Chin —  od upadku 
dynastii mandżurskie. (1912 r.) —  b rzn i 
Czunghuaminkuo (czung —  środek, hua—  
kwiat, rmn —  na-ód, kuo —  kra j), co do 
słownie znaczy „X is  Narodu środka 
Kw iału".

Japończycy nazywali pierwotnie swój 
kraj Jamato, od prowincji, kad, w edług 
tradycji japońskiej, pochodzi ród pierw 
sze 3 0  w ładcy Japonii.

Chińczycy nazywali pogardliw ie Ja­
pończyków, na skutek ich małego wzrostu 
Uo —  karłami, a ich kraj Uokuo —  „Kra 
jem Karlów ". W  w. V II powstała nazwa, 
istniejąca do dzisiaj Ż>penkuo ( i  — słoń 
ce, pen —  początek, kuo —  kraj), co 
znaczy dosłownie „K ra j Początku Słoń 
ca", czyli „K ra j W schodzącego Słońca", 
jak zwykliśm y nazvwać Japonię.

Nazwa „Japonia1 po polsku, upodob­
niając się do nazwy tego kraju w innych 
językach, powstała z potudniowo-chiń 
skiej y.ymowy znakuw „ i i  i „p en " co 
brzmiało Jarpun lub Jaapun.

Japońska nazwa J a D o n i i  brzmi Nippon 
(lub Nihon). Chińczycy używają dla okre­
ślenia Japonii, o p r ó c z  nazwy Żipen, rów­
nież nazwy Tungjang (fung —  wschód, 
jang —  ocean), c o  oznacza (Kraj) na 
wschód od O ceanu".

m. d.
i

l i l l u  i u u u u U , , l > W U i . ^ i W l - u <
Z książek pocnodzl 

Inteligencja rsarodi.
A, Sempf.
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Czytelnia Nowości
W ielki wybór książek

Mowcśct, klasyczne, lekhira szkolna, 
naukowe i w obcych Językach 

Czynna od 12—18. Warunki przystępne 
TTTTTTYTTTTTTTTTTTTTYTYTTTTTTTTTYTYTTTTYTt

ma stałej komunikacji powietrznej mię 
dzy ZSSR a Stanami Zjednoczonym i. 
Rząd sowiecki rozw&ża obecnie 4 możli 
wości nawiązania komunikacji lotniczej: 
jedna linia prowodzić ma poprzez Norwe 
gię i Islandię do New Yorku, dw ie trasy 
przechodzić będą ponad biegunem pół­
nocnym, czwarty zaś trakt komunikacji po 
Wietrznej prowadzić ma przez Wschodnią 
Syberię do San Francisco. Rząd sowiecki 
zamierza uruchomić komunikację lotniczą 
ze Stanami bez współudziału państw ob­
cych. O fwarcie slałej komunikacji, nastą­
pić r rQ w ciągu najbliższych dwóch lat.

O d k r y j e  ciekawej rzc iD y  

w  ź ł p a o w e n

PUCK (Pat) —  W  kościele parafial 
nym w Żarnowcu na wybrzeżu polskim, 
za jednym z ołtarzy odkr/ta została nie­
zwykle cenna i ciekawa rzeźba piety go 
tyckiej z 14 stulecia. Rzeźbę znano jako 
twarz M adonny, gdyz reszta rzezby byta 
zakryta. O d dwustu lat pieta niu była oa 
staniana, a rzeźbę zaliczano do słynnych 
Madonn kaszubskich. Cala figura wskazu­
je delikatną snycerską robotę. Twarz M a­
donny odznacza się wyjątkowym  wdzię 
kiem, oblicze zas Chrystusa jest przepię­
kne Zabytek wydobyty z olfa-za, okazał 
się mocno nadżarty przez czas, a drzewo 
zmurszałe. Pozostanie on poddany restau 
racji pod kierunkiem konseiwaforów

Bsrltn w ryf-arh
BŁRLIN  (Pat) —  W  tych dniach Ber 

lin obchodzi 700-Iecie istnienia. Piasa ber 
lińska ogłasza juź artykuły dotyczące hi­
storii miasta, jego rozwoju i obecnego 
stanu. W arto zacytować kilka cyfr z dzi­
siejszego Berlina:

O bszar miasta wynosi 88.000 ha, z cze 
go na parki przypada 2-180 ha, czyli 2,5 
proc Miasto liczy 4.227.20U mieszkań­
ców, 1,4 miliona mieszkań, 4,419 km u 
lic, 9L0U0 latarń gazowych, 22 000 e le ­
ktrycznych, 171.000 samochodów, z czego 
81 700 osobowych, trzy tysiące do ro iek  
samochodowych I 44 dorożki konne, 10 
fys. garaży, 13.440 różnych resfauracyj. 1 
milion słuchaczy radiowych, 30 teatrów, 
400 kin itd.

scowości, a znajdujących się w aktach 
puck ch wspomniana jest Łysa G óra. Jest 
fo wzgórze, k'ó-e dziś zatraciło |uż swą 
dawną nazwę. W  roku 1600 na wzgórzu 
tym odbywał się sąd, jak notują za piski, 
nad czarownicą Anną Parcboń, względnie 
Pnrchem (fo ostatnie nazwisko występuje 
jeszcze w Sw arzewie). Rzekoma czarow­
nica m.ała zeznać, że urządzała wesele 
czarownic na wzgórzu, że obcowała z 
diabłem , który zjaw iał się w postaci zw ie­
rzęcia, najczęściej kozła. Sąd ławniczy 
w Pucku skazał „czarow nicę" na „spa le­
nie na wolnym ogniu" i fo na Łyse j G ó ­
rze. Drugi wyrok na czarownicę na w y­
brzeżu polskim notowany jesl z czasów 
nowszych w Chałupach na Helu, gdzie w 
pierwszej połowie 19 stulecia utopiona 
zosfata niejaka Ceyr.owa. Sprawcy uto­
pie i skazani zostali przez sąd pruski na 
kilkuletnie w ięzienie, ieden z nich przed 
niedawnym czasern jako ostatni zmarł.

26.000 lud̂ fi ofiarą 
d r * p > 2 n f k < S w

W ykazy statystyczne rządu Indii bry 
tyjskich zawierają rubrykę wypadków po 
żfltćia ludzi przez drapieżne zwierzęta. 
Liczba ofiar za rok ublegfy jest niemała, 
gdyż wynos 26 000 osób Najw.ęcej w y­
padków śmierci spowodowało ukąszenie 
,adow:tej kobry, otiarą tygrysów padło 
1,046 osob, lampartów —  849 o .ó b , w il­
ków —  344, hien —  64. Za zwierząt ao- 
mowych padło ofiar kłów i pazurów ty­
grysów 30.J00 sztuk, lamparlów —  2a.21J, 
w ilków —  5.000, hien —  2000 sztuk.

.Królowa... o k o d o w *

Pani Bea W asastierna, zw. Królowa oko­
pów Finlandii, iest pierwszą kobietą, kiora 
podczas międzynarodowych mieszanych 
mistrzostw światowych w strzelaniu zdo­
byta mistrzostwo świa'a i zloty medal 

zwycięzcy.

Pamięci  po s zuk i wa c zy  złRta

W  W a s z y n g t o n ie  z o s ta n ia  z b u d o w a n y  
p o m n ik  clla u c z c z e n ia  p 3 m. e c i  p io n ie r ó w  
p o s z u k iw a c z y  z ło ta ,  k tó rzy  w czas ie  z ło ­
tej g o rą c z k i  zg inę l i  na  p rz e s t r z e ń .a c h  i l e  
ł o d a j n s j  K londyki.  No z d ję c iu  tw ó rc a  pro  
jek tu  o b o k  rn o d e iu  p r z y s z ł e g o  p o m n ik a
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Grodno hez... komitetu rozbudowy
Grodno, jak w szystkie miasta 

na rubieżach, ogrom nie odczuwa brak 
kredytu budow lanego. W  roku b ieżą­
cym  z funduszu Banku G ospodarstwa  
K rajow ego przydzielono Grodnu na 
cele budow nictw a m ieszkaniow ego  
zaledw ie 80.000 zł.

O czyw iście kandjdalów  na zaciąg  
m ęcie pożyczek znalazło 6ię w ielu, 
iccz —  o  dziw o! —  w grodzie Batore- 
jro n ie ma kom u decydow ać c ich p o ­
dziale Jest to zapew ne jedyne m iasto  
w Polsce, k tóre w ok se ic  lata 1937 r. 
u p  posiadało  kom itetu  rozbudow y!

W iele przem aw ia za tym, żc w bie 
żąrym  sezon ie  budow lanym  nawel 
tak n ieznaczny kredyt nie zostanie 
całkow icie  zużyty. I to z tego wyłącz  
nie powodu, że czynnik i m iejskie nie 
„zdążyły" skom pletow ać na czas k o ­
m itetu rozbudow y...

W śród obyw ateli, w znoszących no  
v e  dom y, a zm uszonych dziś za< lą- 
gać na ich w ykończenie w ysok ie  p o­
życzki na lichw iarsk ie procenty —  
st n ten w yw ołuje zrozum iałe rozgo­
ryczenie.

Kanaryiczycy będę u li z naszych szklanek
Ziem ie Północno • W schodnie maj? 

obecnie w idoki zw iększenia swego eks­
portu do Kanady. M.mo istnienia w Ka­
nadzie rodz.mego przemysłu 1 mimo są­
siedztwa Sianów I :ednoczonych —  w 
niektórych dziedzinach, przemysł nasz ma 
możhwosci ekspansji na rynek kanadyj­
ski. Dotyczy to przede wszystkim szkła, 
które już zaczęło sobie na rynku kana 
dyiskim torować drogę. O becnie są prze 
prowadzane starania, by nasz eksport 
szkła do Kanady powiększyć.

Również są przeprowadzane starania, 
by skierować do Kanady eksport wyro 
bów gumowych. Niestety w tej dz.ndz n,e 
jest ta sprawa trudniejsza, gd/ż na fym 
polu konkurencja Stanów Zjednoczonych 
jest bardzo silna. Pewne w idoki powo­
dzenia mogą mieć jednak w Kanadzie 
śniegowce damskie i wyroby gumowe 
techniczne jak np węże.

O czyw !śc :e, ruchliwe rękawicznicfwo 
również nie zaniedbuie rynku kanadyj­
skiego. Poszły już tam nasze cenniki i

wzory i można mieć nadz.eję, że damy 
kanadyjskie będą nie tylko p iły z na' 
szych szklanek, nosiły nasze śniegowce, 
lecz również będą praradować w na­
szych rękawiczkach.

M aja być równ,eż wysiane do Kana­
dy próbki dykty.

Ponadto rynek kanadyjski można rów 
nież zainteresować eksportem grzybów 
suszonych.' T.-udność w zwiększeniu eks­
portu do Kanady w tej dziedzinie polega 
na tym, że w Kanadzie brak specjalnych 
firm hurtowych, importujących grzyby su 
szone. Obsłużenie zaś dużej ilości drob­
nych odbiorców, którzy rekrutują się prze 
w tżn ie  ze sklepów dsiaPcznych jest nie 
zmiernie uciążliwe 1 nie daje gwarancji 
opanowania całego rynku. Zwiększenie 
dotychczasowego eksportu dałoby s:ę 
uzyskać przez wyszukanie odpowiedniej 
hurtowej firmy importowej, któraby spec­
jalnie zaięla się rozpowszechnianiem te- 
ao artykułu w Kanadzie.

Dr, Józef Tichvt» W Inie
W  W iln ie  bawi opecnle przybyły 

specjalnie dla pracy w Archiwum i Biblio 
tece W ileńsk.ego Synodu Ewangelicko- 
Reformowanego nad dziejam i reformacii 
w Polsce dr Józeł Tichy, asystent znako 
miłego profesora B idlo w Pradze 
Czeskiej.

W ilno coraz w ęcej jesł odwiedzane 
przez uczonych zagranicznych dzięki 
uporządkowaniu i udostępnieniu zbiorów 
W ileńskiego Synoou.

n a d a j e  C ER Z E  PANI ŚWir 
Z O S Ć  I POlł M LC D O n C I. 
-E3T O N  N / PE WN‘FJSZYb* 
S P R Z Y M I E R Z E Ń C E M  
U R O D ,  | p . *  i D Z t h l A .

„Potop" S ęnkitwiczaCO litewsku
W  •-'ajblizszym czasie ma ukazać się 

na Litw ie tłumaczenie Sienkiew iczowskie 
go .,Po o p li" , w tłumaczeniu litewskim 
Dzieło pc skie tłumaczy Józef Suziedelis, 
kłóry m. in. przetłumaczył już i w ydał 
sweao czasu Sienkiewiczowsl- e „O gniem  
i M ieczem ".

Ci, co reprezentowali Wilno w marszu 
„Szlakiem Kadrówki"

W  marszu „Szlakiem  Kadrów ki" W , 
leńszczyznę reprezentowała drużyna Od- 
dz.ału Z m. S‘rz. Dziewieniszki z pow. 
oszmiańskiego. Uczestnicy, chłopcy ze 
wsi, niektórzy po raz pierwszy odbyli po­
dróż pociągiem. Z rym większą satysfak­
cją należy się odnieść do tego patrolu z 
uznaniem, gdy wienrw, że zdobycie 10 
miejsca na 38 innych patroli jest niewąt­
p liw ie dużym suiccesem. Przewodca od­
działu M ironowicz, st. opiekun patrolu 
mówi, że jego patrol nie miał nigdy fre- 
ningu i że sukcesu ‘ ego się nie spodz e 
wał.

Patrol W ileńszczyzny miał odcinek Kra 
ków —  Kielce, czyli 127 kpi. Jak już zaz 
naczyliśmy zajął on 10 miejsce w kt. II A , 
zdob/waj'ac ogólną ilość punkłów 633,50. 
Oto nazwbka 9 zwycięzców” junaków I 
strzelców : Żamejc Fr. pluł. pocłch. rez. I 
dowódca patrolu, Butrym Zygm ., Gajd is

i Br., Kuklis Br., Staniul Jan, Kuklis Jan, Ku 
czyński W *., M archk iew :cz Boi., i Kuklis 
Stan.

Jedyną pieniężną nagrodę w wysoko 
ści .200 zł oraz dyptom otrzymał patrol 
„w ileńczukow ". Tak witano na półmet­
kach i metach naszych przedstawić.eli 
obrzucając ich kwiatami, które w iozą na 
pamiątkę do domu. Brawo W ilno l Niech 
ż j  W ilno l —  krzyczała gromko publi­
czność. Pieniądze uzyskane jóko nagroda 
x Banku Polsk ego zostały przekazane po 
dokręgowi na zakup wieczystej nagrody

W ieczysta nagroda uw.eczni nazwiska 
pierwszego patrolu, który po raz pierwszy 
reprezentował W ilno w marszu „Szlakiem  
Kadrówki", zdobywając p !erwszą nagrodę 
dla W ileńszczyzny.

Dodać należy, że zwycięzcy mieli czas 
na zw iedzenie Krakowa i W arszawy oraz 
cenniejszych zabytków obu stolic.

Zaniepokojenie kin prowincjonalnych

S o o r t  w  k i l k u  w i e r s z a c h
Mistrzowskie  ty tu ły  Norwegii w jdywa- 

Shi zdobyli :
100 m d o w olnym  — T an d b e rg  1:02,4 min.
J00 m. g rzb ie tow ym  —  P e r  Janson — 

i  14 4 min.
20u m k lasycznym  — N o rm a n n  2:54.6 m.
40C m do w o ln y m  —  T an d b e rg  5:10,2 ni
1500 m dowolnym  — Grosrtl i  21:18.6 m. 

V- j io w y  re k o rd  k ra jow y .
100 m. dow olnym  p ań  — Pe t te rsen  — 

):11,8 m ir .
400 m. d o w olnym  — Pcttc rsen  5:50,4 m
100 m. g rzb ie tow ym  pań  — Nielsen —

1.25,5 m in .  —  now y re k o rd  krnj-owy.
200 m k lasycznym  — Nielsen 3:16 7 ni

* * *
Na z aw o d ach  lekkoa tle tycznych  w Am 

ł le id a m ie  p a d ły  nast.  c iekawsze -wyniki;
200 m. —  1) Osendar  21,7, 2) I taenn i  

i ł , 9 sck.
100 m —  1) Oseiularp 10,6 sek., 2) H o l­

m es  10,7 sek.
400 m. —  1) Brown 48. sek.
1500 m. —  ł) W rg h t  3:57 1 min,
ItO m p łotk i  — F in lay  14 fi sek. j

IV f ina le  gry  po jedyncze j  p an ó w  o mię- 
'd j \n a r o d o w e  m is trzos tw o  Niemiec H enkel  
p o k o n a ł  Mac G ra tha  po zaciętej  walce  w 
4-<;n se tach  —  1:6, 6:3, 8:6, 3:6, 6:1.

W  grze po d w ó jn e j  p a ń  p a ra  d u ńsko—  
ho len d e rsk a  Sperl ing— C ouqncrque  p o kona ły  
pan; De la ATahlenn  — Z ch d rn  6:? 6:1.

* * *
Znany p ływ ak  f rancusk i  Cortonnet  u s 'a -  

iwiwit nowy re k o rd  świata  w- p ływ an iu  na  
JOU m. Myleni klasycznym, m ając  wynik
1.09.8 m in.

P oprzedn i  r ek o rd  naieżal do A m ery k an i­
na ILggimsa i wynosił  1:10 min.

* * *
Angla będzie o rg an iza to rem  turn ie ju  

p ingpongowego o m is trzostw o świata  na rok 
11)08 w dn iach  21—29 s trezn ia .

* * *
W  uzupełn ien iu  naszej in form acji  o zw j-  

« estwie Niemiec n a d  rep rezen tac ją  Iekko- 
Altclyczną F ra n c j i  w Monachium , no tu jem y 
C:e k a w s z e  w y n :ki;

100 m — Borc luncycr  10 5 sck.
201) m, — H o rn b e rg er  i N eckerm on po

21,0 sek.
400 m. — L u m h if f  (Niemcy) 48,8 sck.
800 m. — I la rb ig  (N.) 1:514 m m .
1500 ra — Stadkcr  (N.) 3:58 min.
5000 m. — Syring (N ) 15:07,2 min
110 m, plotki — W egner  (N.) 15 sek.
W zw yż  — W einku tz  2 mtr.  — rekord  Nic 

mice.
W  dal  — I.ong (N.) 742 cm.
Tyczka  — A intousky (I-r.) 390 cni.
Kula — AA óUke (N ) 15.35 mtr.
Dysk —  Schrodcr  (N.) 48 55 m
4X 100  m. — Niemcy 41.1 sck. 2) F ran c ja  

42 8 sck.
4X400 ni. — Niemej, 3:11 4 min.,  2) F ra n  

e ja  3:16 8 min.
•k * *

Doroczne  zawody sam ochodow e  o  „w ie l ­
ką nagrodę  M onaco1' odbyły  się przy udzia le  
16 zaw odników  Stały one pod znak iem  ry- 
wuhzac ji  pomiędzy n iem ieck im i ek ipam i 
Mercedes i Aulonnioii  Zwyciężyli kierowcy 
fab ry k i  M e n e d e ; -  1) Brnnsclii tsch jirzejechflf 
100 okrążeń  w czasie 3:07:23,9 aodzin,  śred

n ’a  s z y b k o ś ć  1 0 1 , 8  k n l / g o d z . ,  2 ) ( . a r a e i o l u ,  | n i c  b r a t a ,  ł ń d y w i d u a h i i e  n a j k ą r s z y  w y n i k

3; Kaulz  —  wszyscy na Mercedes.
Dalsze dwa mie jsca  zajęli również N iem ­

cy — 4) Roscmcyer na Autounion, 5) Zehen 
der na Mercedes. Dalsze cztery  miejsca  z a ­
jęli zawodnicy  wlo.sey na m aszy n ach  Alfa- 
Rnnco

¥ Ąz %
Zakoi czone zostały w H am b u rg u  między­

narodow e  m is trzos tw a  tenisowe Niemiec.
W  grze m ieszanej  zwyciężyła pa ra  Horn  

— Denker,  b ijąc  w finał.  pSfę Sperling — 
f-urrruarson 2:6, 10:8, 6:2.

W grze jaodwRjnej panów  wjgrnM A u s t ­
ra li jczycy Crawford  — Mc GlrsIJi b ijąc  w 
finale a n g ie l k ą  parę  Butler  —  W itde 5:7, 
U:), 2:6, 6:4, 6:3.

:Jc * *
W W iedniu  w obecności 3(8)0 widzów 

odbył się tui ,dzypaiisiwowv mecz lek k o a t­
letyczne Auslria  — Czechosłowacja .  W y g ra ­
ła rep rezen tac ja  Austrii w s to su n k u  77:51 

pki.
W  zaw odach  p idly dwa nowe rekordy 

pniis lwowe' Ifosek ustanow ił  now y  rek o rd  
Czechosłowacji  na 1500 tu. w yni ikem  3:39 2 
min.,  a  nad to  pad ł  rekord  Au itrii w biegu 
na 5 km. —  15:19 min.

Spośród  innych  w yników  na  uwagę za ­
sługuje wynik  P ro k sch a  (Auslria) w- sk o k u  
o tyczce — 4 m.

* * i):
W  finale m iędzynarodow ego  tu rn ie ju  te ­

nisowego zaw odow ców  zorgan izow anego  wr 
r am ach  W ystaw y  Światowej w P a r v iu ,  Nus- 
s*«4o pokona ł  TWdona 6:2 7:5 0:0.

* * *
A m erykańscy  lekkoatleci  s ta r tow al i  w 

Karlstad.  W y n ik i  n o tu jem y;
100 rn, — W alk er  (USA) 10.6 sek 2) Dahl  

grer. (Szw ecja) 10 8 sek.
406 m. — 1) Mallot (USA) 49 sek., 2) f f a -  

cherfe.ldt (S/w.) 49,7 sek.
800 m. — 1) Bush (USA) 1:54 min., 2) Lan 

zi (Wł.) 1:54,4 m in.
1500 ni 1) San Bom aui (USA) 4:03 min.
110 nt. p lo tk i —  1) Stcalcy (USA) 15 sek 

2 Caldana (Wit) 15.4 sek.
Dysk — L rvy  (USA) 48.06 m.
AUzwyż — W a lk e r  (USA) 202 cm.
TYczka — W a rm e rd a  (US.A) 410 cm.
Sztafela  szwedzka  — USA 1:56.8 min.,

2) repri  zentae ja  F n ro p y  1:59.4 min.
* * *

W  m is trzostw ach  lekkoatle tycznych  F i n ­
landii p a d ły  nas tępu jące  wyniki:

800 m. — 1) Pcn.ssa 1:54 min.,  2' Teilcri 
1:54. 7 min.

3000 ni. — 1) Tuoniii ien 0:16 6 min., 2) 
L indblnd 9:16.6 m m.

Miot — 1) I le ino  51 55 ni.
W zwyż — 1) Kolkas — 195 c m ,  2) K a­

bina 190 cm.
200 in. p lo tk i  — 1) S lorskruli  25.9 sck.
100 m. — 1) T am m is to  10,7 sck.

* * *
W niedzielę odbyte  się zawody z k a r a b i ­

nu dowoln. na 309 ni. o p u c h a r  Argentyny 
w ram ach  strzeleckich m is lrzos tw  świata.

T y tu ł  m is trzowski  w lej k o n k u ren c j i  zdo 
be la  d rużyna  Estonii  —  3526 jikt. u s tan aw ia  
jąc  nowy rek o rd  świata,  2) 1 m lan d ia  — 
5193 pkt., 3) Szwajcar ia  — 5181 pkt., 4) Szwe 
eja 5147 pkt , 5) Norwegia 5342 pkt.

D ru ży n a  polska w konkurs ie  fym udziału

u z y s k a ł  K H i s l i k  ( F s t o . n i a )  1 1 2 1  p k t . ,  2 ) ś p i .  

E l o  ( F i n l a n d i a )  I 1 2 t  p U . ,  3 ) E s t o ń c z y k  L o ­

k a t o r  1 1 1 3  p k t .

Z  ' o k a z j i  z . i k o ń c z r n i a  ś w i a t o w y c h  m i s t -  

r z o s ' \ v  s t r z e l e c k i c h  p o s e ł  R  P .  p .  S o k o l n i c k i  

p o d e j m o w a ł  w  n i e d / u  Ję  o b i a d e m  p r z e d s t a w i  

e r e l i  f i ń s k i e g o  k o m i t e t u  o r g a n i z a c y j n e g o  

s l r z e l e c k .  m i s t r z o s t w  ś w i a t a ,  c z ł o n k ó w  T o w n  

r / \ s t w a  1- . ń s k o - P o l . s k i e g o  o r a z  e k i p ę  p o l s k ą  

* * *
Z a k o ń c z o n e  z o s t i U y . w  W y h o r g u  l i k k o a t -  

l e t y t f z n r  m i s l r z o s l w a  F i n l a . i i d i i .

A\  r z u c i e  d y s k i e m  t y l u t  z d o S i y i  K o l k a s  — 

4 8 . 9 1  m  w s k o k u  o  l y e z f e  —  R e i n i K k a  —  

3 8 3  c m . ,  w  b i e g u  n a  1 0  k m .  —  S a l m i n e n  

3 0  19  3  m i n .  w r z u c i e  o s - ż c z u  p c m  —  N i k k n -  

r e n  7 4  3 8  m  p r z e d  . h i m n n e m  —  7 3 , 0 1  111.

* * z
N a  z a w o d n e ] ,  l e k k o a t l e t y c z n y c h  w  B u d a ­

p e s z c i e  p a d l i  d w a  n o w o  r e k o r d y  W ę g i e r ,  a 
m i c n o w i c i e :

1 5 0 0  m .  —  M i k l o s  S z a b o J i m J ż i  m i n .

Oszczep — .Jusef Varszegi 70.22 111.
D o b r y  w y n i k  n a  WO  ' » •  n z s s k a l  ( l y c n c s —  

1 0  4 s e k .

M inisiersiwo Spraw Wewnętrznych 
opracowuje ważną i aktualną sprawę 
rozporządzenia o budowie kinematogra­
fów. W iem y z własnego doświadczeń a 
dobrze, jak bardzo takie rozporządzenie 
jest aktualne. Projekt ten wywolat jednak 
zaniepokojenie wśród w łaścicieli kinema- 
fogiatów w małych miasteczkach, walczą 
cych zreszią z dużymi trudnościami. N'e 
będą oni w stanie zastosować s:ę do 
wszystkich wymogów projektowanego 
rozporządzenia. C i w łaścicie le małych kin 
prowincjonalnych domagają się m. ir 
u w z g l ę d n i e n i a  w projektowanym rozpc

Tommy F a r r

Angielski bokser, który spotka s ę 26 go 
sierpnia ze słynnym Louisem sfotogra­
fowany ze swym rywalem u lekarza N ew  

Jorskiej Kom : , i  Bokserskiej.

A n g l i c y  »<t  T i o d i t c l i  V  i l c ń s z c z y z n y ,  10  

b r z m i  p i i i w i c  t a k  s a m o  j a k  w i l n i a n i e  w  A f ­

r y c e .  T r z e c h  r o M y e h  t a k  d ę b ó w  s t u d r n l ó w  

1 p i ę ć  k r ę p y c h  o  j a s n y c h  w l o s a e n  n a u c z y  

c i d e k  a n g i e l s k i c h  z e r g f  n i z o w a l o  s p ł y w  k a j a -  

k e w y  z  I g n r . l i n a  d o  AA d n a ,  w y b i e r a j ą c  j e d ­

n ą  z  n a j p l ę k n i e j s  y  t r a ! ’ " o d n y c h  AA I c ń s z -  

c z y z n y .
Rzecz dziwna, prawie  n ic  do  uw ie rzen ia  

—g rupka  tych młodych ludzi,  p rzyby ła  z 
k ra ju  n a jb a rd z ie j  może uspor tow ionego  na 
święcie jak im  jest Anglia a n ie  unriula  jeź ­
dził k a ja k am i .

AATycicczkę p r o w a d z i l i  członkowie  AANlcń- 
skiego T o w a rz -s tw a  AVioślarskiego: państw o 
Buczyńscy, J a b ł o n o w s k i  i T om kę,  k tó ry  byl 

t łum aczem .
Pierwszego  dnia  kajaków ieze mieli nic 

lada  p rzygodę, bo dostali  j i ę  n a  teren L it ­
wy t k io  wie czy z tej w izyty  nie wynikłby 
jak iś  pow ażnie jszy  konfl ik t  polityczny, g d y ­

by w porę  nie uprzedził  naszych  ka 
jakowiiczów p r z y g o d n y  pastuszek ,  że p łyną 
W T,tłv\'V

Na jeziorze  D ryn8JS zab łądz ić  jest rze­
czywiście łatwo, bo wody jezioru  są zaroś­
n ięte  gęstym srtowrisfib a  na  d o m ia r  złego 
zap ad a ł  zm ro k  i nadciągała  g w ał tow na  b u ­
rza Na tych to wodach p ierw szy raz z a ­
trzepota ły  mule chorągiew-!, \y .  R r j t a r .,1 

i p ierwszy raz rozległa się m ow a ang ie lsk ie­
go języka. Al n ano  pozdrow ien iem  wel- 
come AVi 1 a 110 odegraniem  h y m n u  angielskie 
go i serdecznością,  °  ktorc-j nie trzeba c h y ­
ba  wspominać.

Anglicy są zachwyceni p ięknem  k ra jo b  
m zu  Z en tuz jazm em  o d z y w a ją  się o Żoj- 
ntianie  k tó rą  zwiedzdi i o  m alow niczych  
brzegach  AVi1 i i.

Będą on i  mieli sporo  wspomnień. Pierw- 
szy raz w życiu spali n a  s ianie  i pierwszy 
raz w życiu g ra ł1 w piłkę s ia tkow ą.  T ru d n o  
j(«t tem u  uwierzyć, ale  tak  jest. /  s ia tk ó w ­
ką sianem i k a ja k am i  zapoznal i  się oni do- 
Dirro  ta u nas na AUilcńszczyźnie, a przecież

wszyscy on i  są młodzi i wysjiortowani.
Popisywali  się g im nastyką .  Imj)onowali  

wszystkim p ływaniem  i n u rk o w an iem .  Pod  
t j m  względem bili wszystkie  rek o rd y  t u r y ­
styczne, a gdy k a ja k i  zbliżać się zaczęlw do 
pnszezyistydi  b rzegów to nie m ożna  było 
z plaży spędzie rozleniw iooyi ii s łońcem  p o ­
wolnych AngLków, k tórzy  nigdy nie śp ieszy­
li. a zawsze  byli wszędzie na czas.

Ogółem przewiosłowano  160 kin). A\'\ 
c ieczka trw a ła  uiopietnyoh 6 dni.

AVsjsaniak' przyjęcia  zorganizi wano  im 
między innymi w KoHynianarii .  Nowych 
Swięcianach, Nowiczacb Parczewie,  no i na 
j r7ystani AA ileńskiego T ow arzystw a  W ioś­
larskiego w W ilnie  na  zakończenie  w y­
cieczki.

Do przygód  wycieczkowych zaliczyć m o i  
na  rów nież  zgubienie,  a racze j  zatop ien ie  
ap a ra tu  fo tograficznego N u rk o w an ie  p rzy ­
dało **ę Anglikom, bo Leica została w yc iąg ­
nięta, a  fry  j e r  święciański a p a ra te m  do 
suszenia  włosów , p rzyw rócił  do przr  to-m- 
nośei top ie lco1'. A pa ra t  zaczął działać. Ogó­
łem  Anglicy z W ileńszczyzny  wywiozą za­
pewne tyle zdjęć, He Jajrończycy wywieźli 
z Ol.m piady  Berlińskie j ,  fo to g ra fu jąc  wszy* 
kko, ro  sę  tylko dało: twarze ,  domy. mosty,  
kościoły, wodę, ch m u ry  i ka jak i .

Zgrzeszyliby synipalyczni  Anglicy,  żeby 
licdąc w W iln ie  nie- scpadli na k i lka  godzin 
do Trok. Zawiezieni zostali do  Żodziszck 
guzie byli gośćmi p aństw a  Buczyńskich i L i­
gi Morskie j i Kolon ialne j  w T rokach .

T c  panie  nauczycie lk i  szkół angieiskicli 
opow iadać  będą  n iew ątp liw ie  po jmwrooie 
do swej o jczyzny  o naszych  zw ycza jach  i o 
p ięknych  szlukach turystycznych,  a jeżeli 
opow iad an ia  ich będą ciek..we i tak p iękne 
j a k  p iękne  sq nasze wody, to trzeba spo­
dziewać się, że zaczną  częście nas o d w ie ­
dzać coraz  l iczniejsze zastępy t u r y s t ó w  z 
pod  ''szeroko rozw ianej  flagi W ielk ie j  Bry- 
tanii ,  " * '

rządzeniu kin najniższej kategorii, mie 
szczących J o  250 w idzów. W ysuwają rów 
r ie . c :ekawy projekt uwzg'ędnienia w roz 
porządzenia artykułu o przedsięDiorst- 
wach kinowych na wolnym powietrzu, 
N,e trzeba mówić, jak chę‘nie p jb lłcz  
ność powitałaby powstanie przedsię 
biorstw kinowych, wyświetlających filmy 
w sezo n ie  letnim nie w dusznych sa'ach, 
lecz w prowizorycznych budynkach w 
ogrodach.

Zmlsr**
z l r c c u ?l f : p m

N in ic jsz jm  zaw ia d am iam y  Sz. Odbiorców 
proszków „Migrene - Nerwosin" z KOGUT- 
KIFM, że chcąc Im dać takow e  w w ykonaniu  
n a jb a rd z ie j  higienicznym, liez do tyku  rąs 
ludzkich, a  całkowicie  wytworzemych me- 
chaniczn.c .  STOPNIOAA'0 w p ro w ad zam y  
proszki  tc w now ym  o p a k o w an iu  w to reb­
kach  hig ienicznych

Ohecnie zn a jd u ją  się w sprzedaży prosz­
ki z KOGUTKłlśM w dotychczasow ym  o p a ­
kow an iu  i N O W E  AV TOBEBKAGH.

Ujrrzejmie p ros im y  o odnoszen ie  się z  

ZLPELNA'M ZAUFANIEM do nowego o p a ­
kow an ia  (AV TOREBKACH■ gdyż skład p r o ­
szków N IE  UI-EGL ZMIANIE. P o  z u ż y d a  
starego o pakow an ia  proszki  „Migreno-Ner 
wosin" z KOGI TKiEM będą  wytwarza-ne. 
1YLKO w liigienicznych TOREBKACH.

A f o k n t o w s k a  F o b c  ( h m i . - 1 ' i i r m .  

A d o l -  G ą s e e k :  t  S y n o w i e  S  A.  

u  AA u r s z a w i e .m
Wz^Pź-nfe »NcJI fg?eKucvi^el

D ow iadujem y się, iż. w najli lizszcm czasie 
m ają  być w ydane  zarządzen ia  w sprawie  
w z iow icn ia  ckzekucji  sk a rb o w e j  w tych wy 
padkach, w k tó rych  zostanie s tw ierdzona  z'a 
wola p ła tn ika .  Nastąpi to po p rzep ro w ad ze ­
niu wszelkich skreśleń 1 u m o rzeń  z urzędu.

Nowa ak( i» egzekucy jna  ma na celu os.ą- 
gnlęce tych na leżności,  ktćr-e od dłuższego 
czasu n ie  są płacone. E gzekucja  będzie do­
konana  na podstaw ie  now ych  przejiisów eg. 

zekucyjnych.

I s b r e  ib t o r y  n a  s.& fR  e l^ane
Już Sią Ukazało na rynfug s i e m  e I d 

ne z nowych ab torów. Jakość jego jest 
bardzo dob-a i o w iele przew-zs, a Sie 
mie z roku ubnegtego. Cena. ;aką dô  

,-ncz as uzyskują rolnicy w y n o s i  ponad
30 zł. za 100 kg

S p o d z i e w a n a  j e s t  d a l s z a  z w / z k a  c t

K Ł f t W O l g
Uczmy się latać

Szkota Szybowcowa W denskiegt 
Okręgu Kolejowego LOPP w Auksa agi 
rach podaje do wiadomości, iż przyjmu 
je zgłoszenia na 3 ci turnus (od 2.IX
do 30.IX rb.).

W  zakres Szkoły w chodzi:
1) szkolenie pilotów kat. A  i B
1) trening1 dla pnolów kat. B
3) praktyki insfruktoiskie..-
Kcszf wyżywienia i Zakwaterowania 

wynosi 1 zt dziennie oplata za szkole­
nie 20 zl.

Członkowie W ,!. Okr. K c l. i Wojev» 
LG PF ponoszą tylko koszta szko len i 
(20 zl).

Przyjmuje zgłoszenia i udziela wszi 
kich informacyj:

1) W ileński Okrąg Kol LO PP, Wilno 
Słowackiego 14,

2) Szkoła Szybowcowa W it. O kr. Kol 
LO PP w Aukszteg iracY

Przy zapytaniach piśmiennych należj 
“l©lączyć 25 g r znaczek na odpowiedz



o „KUBJLB W ILEŃSKI- 11 Viji  19.17

Domorośli korsarze
Mamy ich dużo, bardzo dużo, lak 

m ieście, jak i na wsi, szczególnie w 
"sbecnym sezonie, Oto parą obrazków 
ilustrujących stan rzeczy.

I
Do !asu wpada gromadka m łodzieży. 

ĆMopcy wycinają sobie k ije z równiutkiej 
g ładkie] orzeszyny. W yb iera ,ą oczyw iście 
eo najlepsze krzaki, łamiąc i niszcząc 
mnie] g ładkie gałęzie . Przy tym spostrze­
gają orzechy. Próbują. Ziarnka jeszcze 
m ałe, m iękkie, wodniste. A le  nie zrażają 
się łym i zac-</nają wypychać młodymi 
orzechami kieszenie. Jeden z chłoDców 
Zwraca uwagę, że szkoda obrywać sko 
ro sa n iedo jrzale, lep .e j już przyjść za 
parę łygodni.

—  ..G łu p i— odpowiadają koledzy— za 
oarę łygodni nic już nie znajdziesz". I da 
le] niszczą owoce

Dzisiaj, mimo że orzechy nie są jesz­
cze zupełnie dojrzale , w lasach podm iej­
skich nie ma już prawie ani jednego. 
Najwięcej plądrują w ieśniacy. Zbierają 
do woflców i koszy nie tylko d'a sieb ‘e, 
lecz i na sprzedaż, bacząc o rzyw iśc :e, by 
nikt ich na tym nie zlapaf Zresztą, często 
gajowi im pomagają, byleby leśniczy nie 
w idział. Szklanka takich orzechów kosztu 
ie u w ieśniaczki od 5 do 10 gr,

Tł.
U iicą >dzie „taki sob ie" chłopiec, dość 

przyzwoicie ubrany. W idzi nad chodni­
kiem zwisająca jab 'o ij, G p ląda się do­
koła, chwyta parą kamieni i ciska w  zie- 
ione jabłka Wtem nadchodzi właściciel 
ogrodu 1 zwraca uwagę, że to jest kra­
dzież I osucie jab łoni. Ch łopiec oburza 

j ię  i odchodzi, zapow.adając zemstę, bo 
Jego tatuś pracuje w  urzędzie.

N ajw ‘ęcej wszakże szkody wyrządzają 
podm iejscy i w iejscy „żu lik i" . Zbierze się 
pacrka łakich łobuzów , uzbroi się w kije , 
kam ienie ł idzie „na w ypraw ę", ś lady 
ich w idać po tym w ogrodzie po ob ła­
pianych gałęziach, liściach i kTjach, po­
zostałych na drzewach.

C ekawe jesł pod względem  psycho 
jog cznym, że laki k :lkunasfoletnl urwis 
rtadko  kiedy przy'm!e owoce propono­
wane mu dobrowolnie. Najczęściej od- 
tz  jca  „jałm użnę" woli sam sobie zerwać 
A gdy w łaścicie l lub w łaśc!cielka poskar­
ży się jego rodzicom, rćeraz usłyszy łaką 
p dco w -ed i: ,Oł, w ielka b ieda, coby to 
jiyło, żeby mój syn n’e pożyw ił się ko­
ro cudzych sadów, Starczy jeszcze dla 
Was.,.".

IV .
Dfa b !ednych ludzi owoce są luksu­

sem, Na wsi, gdzie kwestia własności by 
tya częs O problem a'yezna, kradzież owo 
SOw jes* zjawiskiem normalnym i nalu- 
ralnym. o le i większe ogrody owocowe 
p ln i” są sfrzetone już od miesiąca lipca. 
A  idnak tak kradną. Nie ochronią ich 
ani par -iny, ani psy, ani uzbrojeni 
stroże

O o  jeden z licznych wypadków ekspa 
dy domorosłych korsarzy.

Kilkunastu w iejskich m łodzieńców w 
w iesu od lat 18 do 30 wyruszyło w  nocy 
,'50 Jabi ca i gruszki do 2-hektarowego sa­
du pofciisk ego majątku, wydzierżaw ione 
go przez handlarzy owocow. Sad og-o- 
dzony jest wysokim częstokołem Pilnują 
£o dwaj Żydzi i duży pies. G d y się w ieś­
niacy zbl żyli pies zaczął szczekać i rzu­
cił się w ;ch stronę. W ówczas złodzieje 
rozbiegli się naokoło sadu; pozostało 
dwóch Pies zaczął skakać i ujadać. O bu­

dzeni slróże, nie w iedząc co, kto i gdzie 
stali jakiś czas pociemku zdezorientowani 
Naraz słyszą, że w północnej stronie sa­
du, tuż przy p locie  ktoś trzęsie drzewo. 
Biegną w ięc w tamtą stronę z kijami w 
garści; pies leci p ized nimi. Skradają 
się pod same drzewo, rozłożystą gruszę, 
aby „żyw cem " złapać złodzie ja , świecąc 
la fa rką  i w oła jąc : Z ła ź ! Jednakże nikt 
nie złazi i jakoś nikogo nie mogą do 
strzec. Kręcą s:ę w ięc goi ączkowo doko 
ta gruszy, poapa(rują w górę, zasłaniając 
głowę przed uderzeniami spadających 
gruszek, krzyczą, grożą i nic. Nagle zło 
dziej przesłał łrząść gruszę; czekają aż 
zlezje , ale wciąż nie mogą go dostrzec. 
Po chwili zaszeleściła w pobliżu jabłoń, 
posypały się na ziemię jabłka. W ówczas

Żydzi zorientowali się, że to podstęp 
i rzucili się do pfotu, zza którego dwaj 
wieśniacy pociągali lejcami za drzewa, 
W idząc, że zostali zdemaskowani, skoczy 
li do pobliskich krzaków. Żydzi natomiast 
czym prędzej pobiegli do swej budki w 
przeciw ległej stronie sadu, .(usznie się 
dom yślając, że to łam reszta złodziei 
plądruje owoce. Lecz zanim dobiegli, 
tamci uprzedzeni gwizdem przez dwóch 
pierwszych, przerzucili przez plot kilka 
worków wyborowych gruszek i abłek 
(przygotowanych na sprzedaż) I znikli w 
ciemnościach. Także i ci dwai, co trzęśli, 
gdy stróże odeszli, wskoczyli do sadu, 
odwiązali od drzew lejce , pozbierał owo 
ce i —  eskapada zakończona.

Kaz. Iwanowski.

O dbyła się przed kilku dniami w lo­
kalu „Schroniska Szkolnego" Wieczorni 
ca, zorganizowana przez ZPO K oddział 
w Kobylniku. W esołą zabawę, która zgrp 
madziła tłumy m łodzieży okolicznej, uroz 
m aicały nader udatne występy. W zięli w 
nich udział goście, baw iący nad Naro- 
czem, a m ianowicie' 1) harcerze 27 ej dru 
żyny warszawskiej (chór pod bałułą dru 
ha Stanisława Rodkiew icza), 2) monologi 
W iecha, wspaniale wykonane przez Zyg 
munta SójKę, 3) popby doskonałego chó 
ru i orkiestry amatorskiej z Kobylm ka, 4) 
świetno deklam acja p. W ł. Błażew icza z 
Kobylnika, 5) tańce reaionalne i inne, 
wykonane przez dziewczęta z okolic Ko 
bylnika i m łodzież z Lig i M orskiej.

Czysty dochód w sumie 151 zł i 73 gr 
został przeznaczony na potrzeby przed 
szkoła w Kobylniku, prowadzonego przez 
ZPO K od 7-miu lat.

P, Starościnie oraz p. Z Dubowsu-ej, 
p. Kierownikowi Schr Szkol za bezinte­
resowne udzielenie lokalu, Paniom z Ko- 
miłefu, wszystkim uczestnikom popisów 
należą się od w d zó w  słowa szczerego 
uznania ł wdzięczności.

Jeżeli już mowa o Kobylnickie j gmi­
nie, w  obrębie której leży Narocz, to 
trzeba oddać spraw iedliwość, i e  Rada 
Gminna zdaje sobie sprawę z ogromnych 
możliwości rozwojowych gminy. W  Kobvl 
niku powstanie elektrownia, buduje się

ogromny gmach szkoły powszechnej (la­
tem będzie tam jeszcze jedno schronisko. 
Kob/ln ik leży o 3 kim od Narocza). Na 
b ib l;otekę gminną (1,000 łomów, 50 abo 
nentów) Rada przeznaczyła 200 zł rocz­
nej subwencji.

Lepsze połączenie z Naroczem (przy 
najmniej mała motorówka lokalnej umoż­
liw iła by rozbudowę m. Kobylnik (m ie­
szkania dla letników).

Daje się zauważyć silny pęd drobno­
mieszczaństwa do zakładania sklepów. 
Prawie połowa miejscowych sklepików to 
sklepiki polskie i białoruskie. Są I straga­
ny włościańskie i sodowiarnia, założona 
przez w ilniankę. Reprezentacyjna restau­
racja miejscowa p. Lipnickiego jest praw 
dziwą Opatrznością gości z Narocza. 
W reszcie wspomnieć należy o chlubie 
Kobylnika lotnisku, na którym lądowało 
w tym roku sporo maszyn.

Pożądana jest silniejsza komasacja Do­
tychczas skomasowano zaledwie 13°/o.

W e wrześniu, jako mniej ożywionym 
sezonie warto by zrobić nad Naroczą ja ­
kąś w ielką zabawę dla przyciągnięcia tu­
rystów. Ognie sztuczne są wprost wyma 
rzone w  warunkach naroczańskich.

Trzeba jeszcze dodać, że nastrój 'ud 
ności, pod wpływem  zwiększonych na sku 
tek napływd turystów możliwości sprze­
daży na miejscu produktów wsi i lasów, 
jest b. dobry Tworzy to grunt podatny 
dla wszelkich inicjatyw,

f

Na 7ftbawie
1 bm. w Ruskim Siole, gm wojsłom- 

skiej, w czasie bójki na zabawi* został 
dotkliwie pobity I zraniony nożem lan 
Kfezlk z kolonii Ruskie Sioło przez dwóch 
chłopów 2 bm. Kłezik udał się do szpi­
tala wllejskiego, gdzie 7 bm zmart. Spra 
ców pobicia, Szajewkę I Szlapę zatrzy­
mano.

Rzemieniem?
28 lipca rb. w Komajach Franciszek 

Czujwld po pijanemu uderzył rzemieniem 
po głowie Małkę Grejzdortową, powo­
dując ciężkie uszkodzenie ciała.

Ł?dna służba...
16-lelnia dziewczyna z Sajdaniszek, 

gm. mickuńskiej, zam eldowała, że 1 bm. 
znalazła służbę u W fad. W asilewskiego, 
zam. w Nowej W ile jce , który w dniu na­
stępnym, korzystając z nieobecności żo­
ny, kazat dziewczynie zamknąć okiennice 
i zgwałcił ją.

Sołoszcny koń 
w gromadzie dzieci
8 bm, w Kraśnem pozostawiony bez 

opieki kort spłoszył się I biegnąc ulicą 
wpadł na gromadkę bawiących się dzie­
ci. Dziecko Morducha Lewina doznało 
złamanie prawego obojczyka a dwoje 
innych dzieci zdarcia naskórka. Kort na 
leży do Bazylego Łazuka z Korsakowlcz.

Utopiecfa
2 bm. w rowie na łące utonęła 3-lefirla 

Maria Sznurcwówna, zam w kol. Mlrklisz 
ki, gm. hoduelsklej, pozostawiona przez 
rodziców bez opieki.

*
8 bm. w Galejszach, gm. brasławklej, 

utonął w czasie kąpieli 10 letni Ambroży 
Leonow. Zwłoki wydobyto.

Popierajcie p ierw szą  w  iKrajn S p ó ł­
dzielnię p rzec iw g ru źlic zą  w  powiecie 

wileńs ko-trockun. 
■ n B M n

S trze liła  do m ęża z  karabinu
7 bm Joanna Wleliczkowa (zaśc. Smil- 

glnlszki, gm. hoduelsklej), będąc w sta­
nie podchmielonym, w czasie sprzeczki z 
mężem, Kazimierzem, strzeliła do niego 
z karabinu francuskiego i zraniła go w

lewe przedramię. Wieliczko o wypadku 
nie meldował, a na żądanie policji kara­
binu nie wydał. W czasie rewizji karabin 
znaleziono w stodole. Przyczyną uslłowa 
nia zabójstwa były niesnaski rodzinne

Hisudana kradzież drzewa
Sfefan W ołkow ski, gajowy lasów 

pańsfw., za.n. w  gm. o lklen ickie j, zamel­
dował, że 5 bm. o godz. 22 na trakcie 
M arszałka Piłsudskiego spotkał 2 furman 
ki z drzewem i gontami, skradzionymi z 
lasów państw. Przy furmankach był Ant. 
U idaw in is z Ogrodnik I 5 męzczyzn. Na 
wezwanie gajowego do zatrzymania się

U idaw in is miał strzelić 3 krotnie w k ie­
runku W ołkow skiego, który wówczas 
również strzelił 3-krotnie z karabinu, zmu 
szając chłopow do ucieczki. Jeden wóz 
z koniem chłopi pozostawili na miejscu, 
z drugiego zaś wyrzucili drzewo i gonty 
i na tym wozie zb 'eg l;

Wileika pow.
—  Z arząd  O środka  Koszy k u r s k o W i  kil 

niurskieffO O rgan izac j i  Młodzieży P racu jące j  
w Wilejce w  p o ro zu m ien iu  z W ydziałom  Po 
w ia tow ym  i Kołem  T o w a rz y s tw a  Rozwoju  
Ziem W sch o d n ich  w W ile jce  o ra z  Związkiem  
Izb Rzemieślniczych Rzeczypospol. tej  Pols- 
k !ej w W arszaw ie  u rz ą d z a  w  dnliu 15 s ierp  
nia 1937 ro k u  Zebr an lc  o rg an izacy jn e  w celu 
pow ołan ia  do życia Spółdzielni Koszykarsko  
W iklin iarsk ie j .

Z ebran ie  odbędzie  się w  sali W ydz ia łu  Po 
w la tow ego  w Wilejce,  w  niedzielę  dn ia  15 
s ierpnia ,  o  godz. 11-ej.

Powyższy z jazd  będzie  m ia ł  c h a ra k te r  
g o spodarczo -hand low y  j poświęcony będzie 
n a jw ażn ie jszy m  zagadn ien iom  akcji  rozw oju  
k o szy k a rs tw a  i -wikllniarstwa. na  te ren ie  p o ­
wiatu wilcjsklego o n a s tęp u jąc y m  p ro g ram ie

1. Zagajenie,
i, W y b ó r  p rzew odniczącego  I sekreta rza .
3. R efera t  p  t „Znaczenie  koszykar  d w a  i 

wikKniarslwa na  Wileńszczyźnie",
4 Refera t  p. t. „Zagadnienie  spółdzielcze 

p ro d u cen tó w  t p rze tw órców  w !kliny" .
5. Sp raw ozdan ie  z do tychczasow ej d z ia ła  

noścl O środka  Koszykarskiego OMP w  W i 
lejce,

0. Odczy tan ie  i przyjęcie s ta tu tu  Spół­
dzielni Koszykarskiej ,

7. W y b ó r  Zarządu  Spółdzie lni i Komisji 
Nadzorczej,

8. Dyskusja  i wolne wnioski,

Głębokie
—  Zjazd pracowników samorządu.

W  dniu 8 sierpnia odbył s,ą w ŁuzKach, 
pow- dziśnieńsk ego walny pow ałowy 
zjazd cztonkow Związku Pracowników Sa 
morządu Terytorialnego. Przedmiotem 
obrad były  kwestie związane z prowa­
dzeniem biu-owoścl gminnej. Jednocze­
śnie wybrano z pośród uczestników ziaz- 
du przudstawicieli na ogólnopolski zjazd 
pracowników samorządu terytorialnego, 
który się odbędzie w G dyn i 28 bm.

Słonym
—  Budowa spichrza zbożowego.

W  związku z realizacją uchwały W ydziału  
Powiatowego przystąpiono już do spo­
rządzenia planu i kosztorysu 200- fonno- 
wego śpichrza zbożowego, który ma być 
zb jdow any z kredytów inwestycyjnych 
Państw. Banku Rolnego.

Zbudowanie śpichrzu umożliwi akcję 
skupu zboża p izez m iejscowego rolnika 
I ułatwi prowadzenie akcji kredytów za­
liczkowych na zboże.

—  Zjazdy rolników. W  pierwszych 
dniach września rb. odbędą się rejonowe 
zjazdy gospodarzy przodujących i zarzą 
dów Kółek Rolniczych dla omówienia pla 
nów pracy na okres jesienny i zirrow y 
oraz bieżących spraw gospodarczych po­
wiatu.

Na ostatnim posiedzeniu zarządu OTO

"5«sr
Obozy letnie dla orląt

W  miejscowości Jaworzowiec pod O lku­
szem został otwarty letni obóz dla m ło­
dych orląt Zw iązku Strzeleck.ego. Chłop 
cy, którzy pochodzą głównie z rodzin 
bezroDotnych i Dezrolnych, otrzymują na 
obozie zaprawę soortową, oraz robią wy 
cieczki w góry świętokrzyskie. Na zdję 
ciu —  grupa młodych orląf przy poriłku 

w lesie

> KR w Słonimie uchwalono prosić W y 
dział Powiatowy w Słonimie o przyśpie­
szenie wprowadzenia na obszarze powia­
tu ustawy o państwowym nadzorze nad 
buhajami Ma to na celu rozwó: hodow1 
bvdła czerwono-polskiego.

—  Cany chleba. W  związku z ustale­
niem nowego przemiału nastąp.ło poro­
zumienie przedstawicieli odnośnych branż 
I z dniem l i  sierpnia rb ustalone zostały 
następujące ceny chleba:

Chleb pytlowy z mąki 6 5 %  —  32 gr 
za klg w detalu;

chleb razowy z mąki 9 5 %  —  27 gr za 
1 kg w detalu. Oznacza to taką różnicę, 
że poorzednio chleb pytlowy kosztował 
również 32 gr za 1 kg, ale byt w yp :a- 
kany z gorszej mąki, bo 70 proc.

Zoubł?
Marceli Szekszenls (Gedyminowska 21] 

zameldował, źe 9 bm, o godz. 12 ej, 
wpłacając w PKO podatek, zgubił portfel 
skórzany, czarny, zawierający zł 2900 I 
różne pokwitowania na jego imię.

j Mignon G. Eberhart |
— O, Uik, . szystko  jest  za n o to w an e  szczegółowo.
—  Czy dzisiaj  dy ż u ru ją  te s am e pie lęgniarki ,  co 

w noc m o r d u ?
—  Te same.  Chyba , że k tó ra  jest  ch o ra  i inna  ją 

zastępuje,  T o  jest ,  jeżeli idzie o p ie lęgniarki  szpitalne,  
bo p r y w a t n e  ciągle się zmieniają .

Spojrz.ał aa zegarek.
—  Muszę po m ó w ić  z d y ż u r n y m i  z p ie rwszego 

i d rugiego p ięt ra ,  roze j rzeć  się po g m a c h u  i p r z e p y ­
tać n o cną  telefonistkę.  Ale wpierw niech pani  pokaże  
swoją  kolclkcję.

Posz l i śmy do mego pokoju .  Wszedł  pierwszy i do 
p ie ro ro ze j rząwzy ię po ką tach ,  pozwoli ł  mi  wejść, 
śż się roześmiał ,  gd y  w y s j p a ł a m  m u  n a  ręce mo ją  

kolekcję,  ale zaraz  spoważnia ł .  Spoj rza ł  n a  złoty włos, 
p rzeczytał  pisano d o k t o r a  l l a r r ig a n a ,  p o w ą c h a ł  kore- 
cz.ek, wreszcie  sc hował  wszys tko  do w ewnęt rzne j  k ie ­
szeni, pewnie  razem z chińską tabakierką.

I znow  spojrzał  na mnie  z uśm iechem.
—  Gdyby pol icja wiedziała,  co pa n i  sko-nfisko-

zaż ar to wał  tonemwała, ni.; minę la ly-  pan ią  kula 
uznania  — .leżeli s ie rżan t  Land)  dowie się kiedy,  co 
się siało 7 jego z łotym włosem...

— Nfecn się lepiej nie dowiaduje. .  —  wtrąc i łam 
nerw owo.

—  VIbo ten flakonik!. . .  Gzy pan i  wie, ż e 'C o u r t  
Melady był  wczora j  u sz-eftł policji ,  żąda jąc wzn ow ie ­
nia pos zukiw ań?  A pani  dotąd

—  Dopiero od wczora j  wieczorem.  Zresztą z na ­
lazłam go pr 'y r radkiem

—  U pani  w  zys lko dzie je się pi z upadkiem.  To 
jest  właśnie szczególne.  P.m przypadk i  wynik a ją  
zawsze ze s p r \ t u  i przcnikMwo.sei.

Nie odpow ied d a ła m .  Za ol m  m podniós ł  się szum

wiat ru.  Ko ro ny  drzew budzi ły  się do życia,  p t a k i  l a ­
tały n ie spokojn ie ,  j ak  to przed  huuzą,  łodygi  k wia tow 
fa lowały  lekko.  ftft t le  c za rn ego  h o r y z o n t u  zamigo­
tała zy gz ak ow a ta  l inia b łyskawicy.  W  p o k o ju  było 
c iemno.  Czekal i śmy p e w n ą  chwi lę  na  echo grzmotu,  
k tó ry  zahucza ł  ba rd zo  da leko ,  n iosąc  z sobą jakieś 
dziwne  ostrzeżenie,  czy pogródźke .  M arm uro w y  
krzyż na  kościele św. Ma lachjasza  świecił  wśród c i e m ­
ności, n a d  m orzom  zieleni, de l ika tną  b ia łością nad 
zwycza j  o s t ry ch  zarysów.

Nawe t  O L o a r y  odczuł  nas t ró j  chwift  g-dyż, p o ­
ruszył  się n iespoko jn ie  i, j akby  zap o m in a j ąc  o mojej  
obecności ,  zamrucza ł .

—  Burza. . .  zawsze coś -się ze m n ą  dzieje Nie lu­
bię w id o k u  burzy,  a nie  mogę  o d e rw ać  oczu... jak 
to drzewa fa lu ją ,  j ak szumią,  za chwilę  t r u d n o  je b ę ­
dzie odró żni ć  od n ieba i powietrza. . .  To  napięcie,  ta 
groza, ten wiatr ,  te pierwsze błyskawice. . .  Urwał,  
obejrzał  się n a  mnie  z lekkim zaklopolamem i w z r u ­
szył r am io na  nr ,  —  Zawsze gdy b u rz a  wybucha ,  jest 
się p o d  wrażeniem ,  że coś się ma  stać- No, oczywiście 
skoro się zaniosło na  burzę,  to będzei burza .  Niech 
pani  zam k n ie  okna  Zdaje  się, że to już czas na obiad 
Do Ucha, iff&szę się sjdeszyć. Je zc /e  minie dziś czeka 
jazda  do Zakiadów Chemicznych Meladv.

Na szczycie schod ów odwróci ł  się jeszcze, mó- 
w iąc:

—  Pr ęd k o ,  parnio Sano, ko l eżan k i  schodzą  na- 
clół. . leszcze je pani  dogoni.  Niech się pani  teraz t rzy­
ma ich jak .c ień  Niech pani  nie ryzykuje .  W g r o m a ­
dzie nic pani  nie grozi.  Niech pani  o tvm n ic /apo- 
mina.

Tak  ja k b y m  mogła  zapomnieć!
—  ( hwilkę!  Gzy ten złoty włos —  Nancy. . .?

—  Nie, chyba,  że Nancy  fa rb uj e  włosy —  odpar ł  
szybko.  —  Niech pani  biegnie!

P os łuc ha łam .  Stał  i pa trzył ,  dopóki  sie nię p o ł ą ­
czy łam z pamną Blamc i p a n n ą  Bianchi .  Byłam tak 
podniecona ,  że nie s łysza łam o czym rozm aw ia ły  
\v icdz iałam,  że śancy nigdy nie fa ibowa ła  włosów. 
Zato, kiedy Lilian Ash zeszła z opóźnieniem do ja ­
dalni,  nie m o g ła m  od e rw ać  oczu od jej  j asnożół lych,  
twardych ,  p rz em oc ą  f r y z o w a n y c h  loków. W y o b r a ż a ­
łam sobie  j a k  mu s ia ła  lego wieczora  p a n o w a ć  nad  
sobą,  żeby wyglądać  n M un dn ic .  Wiedz iała  napewno ,  
że wia domość  o jej rozwodzie  z l l a r r i g a n e m  i obec­
ności w  szpi talu w godzinie m o r d u  u k a ż e  się w pis­
m a c h  wieczornych  i że ją to będz ie  ko sz to wa ło  całe 
p iekło udręczeń.

Ob iad  odbył się w p r z y k r y m  nas t ro ju .  Przede  
wszys tk im przez siatki  wr ok na ch  dos ta ło  się sporo  
much,  ra tu jących  się przed deszczem i b rzęk  ich do­
pr o w a d z a ł  innie do szaleństwa .  Nie jestem ani  n e r w o ­
wa, ani  spec j a ln i e  wraż liwa ,  ale m u c h  popros il i  nie 
znoszę. To  też k iedy  mi jedna  zaczęła spa ce ro wać  po 
sałacie,  s t rac i łam m om cn la ln ic  ape tyt  i tylko s ięgnę­
ła m  po  cz a rn ą  kawę.  Spogląda jąc ,  to na  znę kaną  
twarz Nancy,  to na f ryzurę  LiPian .  s łucha łam od 
niechcenia u ry w k ó w  rozmowy.  Kłoś nas tawi ł  radio,  
k tóre  w \ r z u c a ł o  w przes t rzeń  ur yw ki  p łacz l iwej  m u ­
zyki. Nagle ork ies l ra  umi lk ła  i spe ake r  zaczął  k o m u ­
nikować powietrzu,  że „Kenwood Ladd,  miody,  s /ero 
ko znaiM arch i tekt ,  os ka rż ony  o zabójs two d o k to ra  
Leo l l a r r ig an a ,  został  a re sz tow any i p r z e b y w a  w wię­
zieniu w Alei Eukl ides*,  w oczekiwaniu  na. . . ‘

Nancy  odsunęła  z h a ła sem krzesło i skoczyła  ku 
a pa ra to w i .  Sp eake r  umi lk ł  w potowi. '  zdania.

(D. c. n.
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DzlS Zuzanny I Dygny 
Jutro Klary P.,  Hilaril M. '

Wschód słońca — g. 3 m 48 
Zachód sloóca — g. 7 nn 01

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie dnia 10.  ̂111 1937 r.
Clinier-ie —  767 
T n n p e ra t i i r a  Sr-odma +  22 
T e m p e ra tu ra  na jw yższa  +  26 
T e m p era tu ra  na jn iż sza  -f 16 

*9pa<l —
W ia t r  — pilinocny 
T en d en c ja  banom. —  bez  zmian 
Uwagi —  pogodnie.

PR ZEW ID YW A NY PR ZEB IEG POGODY 
d o  wieczora  11 sierpnia rD i

P o  p rzejśc iow ym  wzrośc ie  zach m u rzen ia  
ponowne polepszenie  się  s tanu  Dogody, tuk 
i c  p o  m glis tym  ra n k u  w ciągli dn ia  bod,- 

i^łoSć pogodnie,  jednak ze sk io m o śc lą  do 
b u rz  i przelo tnych  deszczów pochodzen ia  
bu rzow ego

Ciepto
U m iark o w an e  w ia lry  zachodnie  i północ. 

jk -zachodnie.

U  U F  V < - K «
DYŻURY NOCNE APTEK.

Dz-ś w nocy  d y ż u ru ją  nas tęp u jące  apteki:  
Nałęcza — Jagiellońska 1; S ó w  Augustow­
skiego — K ijow ska  2: Korneckiego 1 Zclań- 
ea  — W ileń sk a  8; F u r n k in ó w  — Niemiecka 
2" Roskowskiego — K alw nry jska  81.

P o n a d to  sla le  d y ż u ru ją  n as tęp u jące  apteki:  
Pak  — Antokolska  42; Szan ty ra  — Leg io ­
no w a  10 1 Z ajączkowskiego  —  W ito ldo-  
w j  22

H O T E L

„ST. GEGRGES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w poKOjach

Hotel EUROPEJSKI
Ptcuszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokolach Wtn aa oso nowa

M IE J S K A .
—  Inw al idz i  zabiega ją  o zmnie jszenie  

mie jsc  sprzedaży .  Ja k  się dow iadu jem y , o r ­
ganizacjo  inw alidów  podjęły  s t a r a n ia  w spra  
w ie  zm nie jszen ia  m ie jsc  sprzedaży  p a p ie ro ­
sów. Chodziłoby o o d e b ran ie  p ra w a  s p r z e d a ­
ł y  osobom  n ieuprzyw ile jow anym .

SPRAWY SZKOLNE
—  P olic jan tk i  będą opiekowały się ueze* 

ntcaiw Władze po licy jne  rozszerzyły  zakres  
up raw n ień ,  k tó re  o p iek o w ać  się m a ją  ucze- 
n i ram i  szkół  pow szechnych  1 średnich  w 
m ie jscach  puhliczi^-ch.

Po l ic ja n tk i  m u n d u ro w e  w w y p a d k ac h  
n!« w łaśc iw ego  z ac h o w a n ia  się uczenie m a ją  
je  legitymować, a w os ta tecznym  w ypadku ,  
gdy n ic  p o s ia d a ją  one legitymacji ,  mogą n a ­
wet za t rzy m y w ać  iiczenice i sp row adzać  je 
ido Izby Zatrzymali .

Z POC Z T Y
—  Z dniem 1 września rb. poczla 

uruchomi agencję poczlowo telekomu ii- 
kacyjną 1 sfoDnia  P osk 2, w pow. 
p iń sk im .

f.v / W IĄ Z K O M  i S T O W A R Z Y S Z E Ń .
—  Chrześcijański Związek Zawodowy 

Dozorców Domowych w  W Pnie ul. Mebo- 
pelitalr.a Nr 1 powiadanra wszystkich do­
zorców, że od dnia 10 sierpnia bież. ro 
ku kancelaria Zw iązku czynna będzie co­
dziennie, oprócz niedziel I świąf w go­
dzinach od 6 do 8 wieczorem.

Jednocześnie pow iadar .a się, że k * i-  
dy może nabyć w Związku książeczki z 
układem zb orowym, dla poznanić I sko- 
r7ysfania z now/ch uprawnień. W krótce 
będą również do nabycia k s lą ieczk ’ obra 
chunkowe. W szyscy, którzy nie ot-zymu- 
ją sławek p lac , określonych umową zblo 
rową, winni w jaknaikrólszym  czasie zwró 
cić się do Związku

—  Zarząd Okręgu Wileńskiego Pol­
skiego Czerwonego Krzyża zwraca się 
z gorącą prośbą do społeczeństwa, żeby 
wszelki niepotrzebny papier (gazeły, to­
rebki, skrawk" 1 tp.) b y l zbierany I ofia­
rowywany Polskiemu Czerwonemu K rzy­
żowi poa adresem W ilno, ul. M ickiew icza 
Nr 7 m. 5 w dowolnych parFach (większa 
Pość zwiększa wartość) lub też na zaw ia­
domienie telefoniczne (felefon 1-42), 
W ysłannik PCK zgłosi się sam po odbiór.

U G Z S t
—  Nic puMlawać rąk  | nic całować  się.

W  okresie  p a n u ją cy c h  obecn ie  upa łów  po- 
ź i .danym  jest b a rd zo  zaprzes tan ie  usta lonego 
aposobn p o w itan ia  przez p o d aw an ie  ręki.  
W  n iek tórych  naw et u rzędach  ukaza ły  się 
k a r tk i  z nap isem  „nie  podaw a  ć rąk"

Jednocześnie,  jak  się dow iadujem y, wj

dane będą  przep isy  zak_zu jące  ca łow an .a  
się n a  p r z y w i a n i e  w szkołach żeńskich.  Za. 
lesz ca ło w an ia  aię jest  p o d yk tow any  wzglę­
dami na  m ożliwość  p rzen o szen .a  cho-oby 
tą drogą.

n o w o g r ó d zk a
—  Ok- izek  jakich w ime. W  ponie­

działek w ‘eczorem, o nodz. 20, na ul. 
Bazyliańskie) rozegrał się jeden z bardzo 
licznych „film ów " z życia wsi Oto wś'ód 
zw iększrjącej Się gromadki przechodniów 
i mieszkańców ulicy —  siedzi na bruku 
chłop I piskliwym g ło sen  lamentuje, że 
zabrali mu dziecko I, że go krzywdzą. 
O bok stoją dwaj policjanci i plutonowy. 
Chiop płacze, w yje , narzeka. Zalrzyma- 
no go gdy jechał do domu I odebrano 
dziecko. Ten i ów współczuje mu, sarka, 
ż<* policja wbąca się w cudze s p r a w v  A Ve 
w iększość, co była od początku „! Imu , 
polępia chłopa, nie szczędząc i 'ów 
nagany.

Przyjechał on na larg rabem z killi i- 
lełnim synkiem i upił się, jak bela. Ja­
dąc do domu, gdy się już Scienr ło , w y­
wrócił wóz, tak że sprd li wszyscy nc bruk 
i wszczął kłótnię z dwoma, równi, z pi 
janymi, kamrufami. Kłoś pow.adomi1 Ko- 
misariał P. P. Z jaw ił sie posterunkowy 
Kamraci z początku zlekceważyli ingeren 
cję policji i slanęli w obronie ko'eai 
rychło jednak zorientowali się w  sytuacji 
i uciekli, a wieśniak uparf s.ę, że po|e 
dzie do domu, byleby fylko naorawiono 
mu wóz. Spadło bowiem kolo i pękła oś. 
W szelk ie perswazje policjanta nie odnio­
sły skutku. Chłop giędził wciąż swoje. 
Chwiał s.ę Przy tytn na wszystkie strony, 
zataczając duze koła. a synek jego za­
czął beczeć. Użyto w ięc siły . Posadzono 
chłopaka na wóz i odesłano furmankę do 
kom i;arialu, a chłopa poprowadzono 
z tylu. Up.erał się z całe j siły i za nic 
nie chcia! iść. W reszcie siadł na jezdnię 
i zaczął lamentować, jak gdybv naprawdę 
wyrządzono mu krzywdę. Sprowadzono 
w :ęc dorożkę i odwieziono go do 
aresztu.

Podkreślić f-zeba, że policja okazała 
duzo taktu i powagi. Kaz.

—  Licytacja sprzętów strażackich. 
Dnia 19 bm. odbędzie się w Nowogródku 
licv 'acj* w ycołanyrh z użycia sprzęłów 
Nowogr. Ot hotn:cze'j Straży Pożarnej, jak 
beczki, w ózki, węzę, sikawki I f. d.

Przypuszczać należy, że w iejskie sfra 
ze pożarne skorzystają z lej licytacji.

—  Nie ul. Anfowllska lecz ul. Fortunka. 
W  wczorajszej notalce p( „  Zakneblo­
wana ulica" wymieniono om yłkowo ul. 
Anlow  lską. Rozchodzi się natomiast o ul 
Fortun! a, kióra leży równolegle z ul. An- 
fowilską.

—  OM P wznawia swą placówkę. Za­
łożone w  swoim czasie przez p. Kawalcu

i rozdmuchane do granic „najw iększej 
żywotności i lężyzny" ognisko Org M ło­
dzieży Pracującej, zostało w 1935 r. zhk 
w idowane. Obecnie na skutek starań 78  
kandydatów na członków OMP-u, wśród 
których nie brak młodzieńców i ze śred- 
rim  wykształceniem , centrala zdecydo­
wała ponownie założyć w Nowogródku 
swoją placówkę. Zebranie organizacyjne 
odbędzie się 11 bm. (dzisiaj) o godz 16 
w  sali teatru m iejskiego. Z cenłrali GMP-u 
przyjechać ma inż. Leon W oronowicz.

Organizatorem zebrania jest p, Euae 
niusz Chwal Dryk.

L I D Z K  A
—  Okradli mierniczego. Henryk Pasz­

kowski, m ien iczy  przys.ęgły w Lidzie (ul. 
Suwalska 74 m. 7) zam eldował, że w cza- 
s,e nieobecności, z ,ego mieszkania z zam 
kniętogo biurka skiadziono 100 zł.

—  A temu się nie udało. Lucjan Żo- 
łudkifcw.cz, m ieszkaniec M ikuńce, a n .  żyr 
muńskiej, zawiadom ił, że z pod jego skle 
pu skradziono mu rower firmy „R ap id " 
wartości 150 zł.

W  czasie pościgu za sprawcą, został 
ujęty wraz z rowerem Józef Sw irko, po­
chodzący z pow, W it trockiego, bez sta­
łego miejsca zamieszkania.

Rower odebrano. Sprawcę osadzono 
w więzieniu w Lidzie .

_  POW IESIŁ SIĘ W  ARESZCIE 
W BIENIAKONIa CH Jak Już donosiliśmy 
w dniu 4 bm policja lidzka została za 
i formowana doniesieniem o tajemnicze) 
zbroani koło Lldy.

W kolonii Bogudzienka gm. blenia- 
końsklej, w czasie nieobecności domow 
nlków została zamordowana Weronika 
Wysocka, służąca Zofii Balcewiczowej.

Zwłoki zamordowanej wrzucone zo­
stały do sfudnl —  przy czym po wydo 
byciu na głowie stwierdzono szereg ran, 
zadanych tępym narzędziem.

Wszczęte energiczne aochoazenie 
przez kierownika Wydziału śledczego w 
Lidzie —  aspiranta Piwkowsklego —  do 
prow idzilo do ujęcia sprawcy zbrodni, 
niejakiego Bolesława Malinowskiego,
mieszkańca kol Osoł, gm. ejszyskiej.

B. Malinowskiego zatrzymano I osa­
dzono w areszcie gminnym w Bieniako-

Cesarskie cącie ul. Zawatoej; tunel
Ślepy wylot po łu d n io w ej  części ulicy Za- 

w a lnej  n ie  kw al if ikow ał  tej ulicy do głów­
nych.  P ro b le m  c y rk u lac j i  ru c h u  kołowego 
w W iln ie  w k ie ru n k u  N S nigdy nie był 
dosta teczn ie  rozw .ązany .  F a ta ln e  zam knię-  
c i- w ylotu  ulicy n a  dzielnicę now oczesną  — 
Nowy Św a t  — u jem n ie  wpłynęło  na  ro z b u ­
dowę tej  dzielnicy. N asiąp iło  .k ró le w sk ie  
cięcie".

R oboty  ziemne, zm ie rza jące  do  po łącze­
n ia  s ta reg o  City W ih ia  i  dzie ln icą  Nowy 
św ia t  do  ulicy Zbożow ej Jui są rozpoczęte  
P rzeb ita  norra  a r te r ia ,  sze roka  2 X  3 m. +  
9 =  15 m.,  będzie  n iew ątp l iw ie  na jd łuższą  5 
n a jw ięce j  now oczesną  u licą  w W ilnie.

In te re su jący  jesł  obecny ałan robót.
P rz e k o p  wzgórza  u wylo tu  u l.  T yzenha-  

uzow-skiej coraz  głębszo przec ina  w ars tw ice  
I r toża  z ło tawego p iachu .  Ma znaleźć swój 
p-oz-om na  8 m etrze .

Złoto-zie lony sz ta n d a r  .Funduszu  P ra c y "  
przy ulicy Zbożow ej jest  zatknięty n a d  b u d ­
k a  leclmiika. 200 bezro b o tn y ch  znalaz ło  za ­
t ru d n ie n ie  p rz y  tej  ta k  ważnej ,  p racy .  S k ro ­
m n a  su m a  dniówek dz iennych  wynosi  zb 600. 
W agone tk i  na  u łożonym  lorze  popyt-ba-
p m m m m  i igawBBM ggBaaaaw i

\
nlach, gd?!e przed przesłuchaniem go 
powiesił się na kracie ok!enne| na ka­
wałku materii wydartej żr swego ubrania.

—  KRADT1£Ż B. Szmukłer —  zamie­
szkała w m. Iwiu koło Lldy, zawiadomiła 
policję, ie  nieznani sprawcy w czasie 
rdeohecnoścl domowników, skradli z mie­
szkania biżuterię wartości 190 zł oraz 
275 zł I 89 gr w gotówce

—  H jEMIŁE ŻYCIE. W Lidzie na ulicy 
Chłodnel przed domem Nr 11. rozegrał 
się dramał. 23-lelnia Anna Krzywicka, z? 
żyła większą dawkę esencji octoweR

Pogotowie przewiozło ją do szpitala 
oowlałowego.

Przyczyną targnięcia się na życie brak 
środków do życia.

_  NADUŻYCIA W  UR7PDTIF. GMIN 
MV*A W  IWIU. Urzędnik Zarzadu Gmin­
nego w Iwki Michałowski Władysłfw, 
ofrzynnł w swoim czasie 208 zł, w celu 
wpłacenia na konto PKO na rzecz No 
wogródiktego Wni«wódtVieoo Komllełu 
Pomocy Zimowel Bezrohotnvm.

Michałowski kwoty lei na poczcie nie 
wpłacił, urzędowi zaś ćmionemu przed­
stawił słałszowany dowód wpłato-

Na skutek Dolecenia wiceorokuratora 
XI rej. w Lidzie, dochodzenie prowadzi 
w lej sprawie posterunek połkii w Iwiu.

p o w r ó c i ł
m m

TE/łT* i MUZYKA
M IEJSKI TEATR LET N I \ \  OGRODZIE

p o -b e r n a is d y n § k im .
—  Działaj  w  środę i j u t r o  w e  c z w a r t e k  

o godz. 8 15 w. wobec w i e l t  i ego powodzenia  
grana b ę d z ie  w dalszym  c i ą g u  po  cenach 
z n iż o n y c h ,  a r c y w c s o ła ,  p e łn a  a k ł u a l n e g o  h u -  
m-cru i dowcipu, p o lsk a  kom edia  współczes­
n a  R o m an a  Niewiarowicza ..Gifele d iabe ł  nie 
nioż' w wykonaniu  p rem ie ro w ej  o bsady  
pp.- Drobockiej ,  G ó r s k i e j ,  Szpakiewiczowc I 
\Vledeńskiej,  C zap t l^k ieg o ,  S ic z ie n ie w s ld e -  
go, S l a s z e w s k t o g o ,  Sur iwy i Szczawińskiego. 
Reżyseria Kazimierza K o re c k ie g o ,  d e k o rac j-
W ies ław a  M a k o j n i k a .

  Ttilro we c z w a r t e k  n godz. 8,15 wierz.
„Gdzie diabeł nie _,ioże... ‘.

TEATR M l’ZVCZNY „LUTNIA'.
—  Dziś ukaże s i l  raz  10-1yr obfH ująca  

w piękne melodie kla-s^cznc oporeUia J. S t ra ­
ussa  „NOC W  W E N E C J I ' .  W artośc iow y  ten  
u t s -ó r  zdobył ogólne u z n an ie  ł cieszy się
w ie lk im  powodzeniem. W  ro lach  g łównych 
z b ie ra ją  zas łużone ok lask i:  Nochowiczów na, 
K a l inow ska ,  Detnboswskł, Fo lańsk - ,  W ,-r- 
w icz-W iohrow ski i in n i- i Noc w W enecji  
g rana  będzie do p ą tku  wlącttijac,

—  W  sobotę  najbliższą  u j rzy m y  prem ierę  
a rcydz ie ła  J. Straussa  „PERICCOLA k tó rą  
przj-golowuje  nowo-pozyskany reżyser Mie­
czysław D ow m unt .  Akcja u lw o ru  toczy się 
w  k o k m ia c n  hi5 zi>ańsklch. Zespól ba le towy 
pod k ierow nic tw em  J- C i e s i r l s k i ig o  przygolo  
w u je  e fek tow ne tańce.

P rz y  pulpic ie  A- ńYilińsk'.
—  K. KRUKOWSKI W  W IL N IE .  Z n ak o ­

m ity  l iu m o ry s la  Kazim ierz  K rukow ski -wy­
s tąp i  raz  jeden łyJko Tealrze  „L u ln ia 'J we 
wŁcrek dn ia  17 sierpnia rb. W  w ykonan iu  
bogatego program u  bierze  również udz 'a l  
Ii i na Róży ń.sŁa.

ARTYSTA MALARZ TFA TR. MIEJS.

W , H b K O JN EK
PRO JŁIO Y WNL.RZ 

Cmieszkanla. b t a s k 'e p y  l L d.)
W iw ulskiego c tp L5, tel 23 - 1

ne są przez  w p raw n e  ręce  z re k o rd o w ą  szyb 
kością.

W ywłaszczenie  po obn s t ro n a ch  now ej  a r  
ter.ii wyniosą  2 X  12 5 m. =  25 - f  sze rokość  
uKcy 15 m., co czyni razem  pa» wywłaszczeń 
szea-oki na  40 m

Z ach o d n ia  s t ro n a  u l icy  Tyzenhauzow - 
skicj,  począwszy od u l icy  Szk ap le rn e j  —  w  
p o łudn iow ej  sw ej części —  wkroczy  n a  wszy 
e tk ie  posesje. Zburzonyc ł  zos tan ie  17 dom- 
k ó w  drew-nianycli,  15 m. te re n u  będzie  r-y- 
k ro jonycL  /  b o k u  czneniarza  S ta roobrzędow  
cOw.

Spadki now ej  a r te r i i  w p ro cen tach  bę<lą 
nieznaczne  — o d  0.5 d o  6*/».

Długość regu lacj i  ulicy Tyzisahanzowwkiej 
wyniesie  ok o ło  3 i pól k i lometra ,  w lym 2 
1 p ó ł  km. będzie  w ytkn ię te  zupełnie  now ej  
u ’icy, w śród  zbóż —  ma g ru n tac h  w yw łasz ­
czonych właścicieli.

Przyległe  g ru n ta  do n o w e j  a r te r i i  — na 
przyszłość  — podDiosą się  w  cenie p r z y n n j .  
m n ie j  10-krotnie

Prace  p rz y  budow ie  tu n e lu  pod  ulicą Ko. 
lejową 1 torem , u  w y lo tu  u l icy  Zaw-almej, bę ­
dą rozpoczęte  leszcze lego  ro k u  na  fesieni.

* m

WYKWINTNA f ł  ELIZNA

Wiadomości rad owe
PRZEZ LĄDY I MORZA... 

Bezpłatne podróże dla radiosłuchaczy
Im bliżej zakończenia W ielkiego Let­

niego Konkursu Radiowego, fym bardziej 
wzrasta, zainteresowanie radiosłuchaczy 
lym konkursem. I nic dziwnego, każdy 
chciałby zdobyć jedną z 500 cennych 
negród, któie przeznaczono dla uczestni­
ków konkursu. Nag ody te bowiem są 
bardzo ahakcym e M iłośnicy a jfo rrob .liz- 
mu mogą zdobyć piękny samochód li­
muzynę „Po lsk i Fiat 508"; radiosłucha­
cze, którzy lubią podróżować maią moż­
ność odbyć podróż siatkami Linii Żeg lu­
gowych G dynia— Am eryka, pojechać do 
Paryża z wycieczką „Francopolu", lub 
Doznać emocje podróży powietrznej na 
pokładzie samolotów P. L . „ lo t " . Ponad­
to uczestników konkursu oczekuje szereg 
innych nagród jak : wspaniałe odb5orniki 
rad:owe, mafenały na ubranie, jedwabie 
i SDizęfy ubytkowe (maszyna do szycia, 
maszynki do kawy, żelazka do p-asowa- 
nia i ł. d.)

Zdobyć jedną z łych nagród jest bar­
dzo łafwo. W szyscy radiosłuchacze, któ­
rzy opłacają abonamenł w mies:acach 
lełnich (czerwiec, lip iec I sierpień) po 
wysłuchaniu jednej z audycyj, konkurso 
wych z udi ialem 4 popularnych pieśnia­
rzy mogą nadesłać na karcie pocztowej 
o do ow ieaf podając kolejno nazwiska 
arlySfów, według !c'n popularności. Kto 
dotychczas nie nadesłał jeszcze odnow ę 
c z  na konkurs, oowinien wysłuchać naj­
bliższej audycji —  przedostatniej, która 
odbedzie się w  sobotę dn 14 sierpnia
0 godz. 17.30 Przed mikrofonem wys'ą- 
pią popularni artyści: Tadeusz Faliszewski, 
M ieczysław  Fogg, Janusz Popławski i Ste­
fan Wi*os.

Po wysłuchaniu fej audycji, nie zw le­
kając należy naiychm itsł w ysłać odpo­
wiedź pod adresem- Polsk'e Radio , W ar­
szawa I, M azowiecka 5 „Konkurs Le fn i" . 
Radiosłuchacze, kfói ych odpowiedzi bę­
dą zgodne z lisią plebiscytową, ułożoną 
według opinii wszystkich ucresinikow 
konkursu —  otrzymają jedną z wyżej 
wymienionych nagród.

RADIOW Y KONCERT CHOPINOWSKI.
Koncert chopinowski dn, 11 sierpnia 

f. j, w  Srode o oodz. 21,90 nedaie Roz­
głośnia Krakowska w  wykonaniu Heleny 
Landauówny, utalentowanej odtwórczyni 
utworów Chopina Arfyslka wykona Bal­
ladę f-moll, Nokturn b-moll, V a se Brillan­
te As-Dur, Fantazję Imprompfu, Etiudę 
F-Dur, E ‘ iudę c-moll op. 25 I Poloneza fis- 
moll.

SŁYNNI DYRYGFNCI"
Eryk Klelber w audycji radiowej.
W  cyklu radiowym z płyt p. 1. „S łyn ­

ni dyrygenci" przyszła obecnie kolej na 
znanego dyrygenta Eryka K leibera , stałe­
go kapelmistrza Państwowej O pery Ber­
lińskiej 1 tamtejszych koncertów filharmo- 
nicznych K leiber —  w iedeńczyk z pocho 
dzenia, liczący obecn.e la* 47, przedstawi 
się raaiostuchaczom jako interpretator 
utworów Schuberta, Liszta, R. Straussa
1 Smetany. G ra Orkiestra O pery Pańsłwo- 
wej i Filharmonii Bei lińskiej.

Z r o b ił  swemu bratu „h a ra k iri**
Wczoraj późno wieczorem dosłarczo 

no do szpi’ala św. Jakuba 33 letniego 
A nton ieg o  M lchn lew lcza  (Plóromonł 5), 
z okropną raną brzucha. Jak się ok zało 
A n io n i M ichn iew lcz przyszedł do swego 
brała po należne mu nlemadze. Powstała

kłótnia, w czasie które] bra* wierzyciela 
pochwycił r.ói I rozpruł nim brzuch swe­
go brata, tak, ie  wyszły na zewnątrz je 
Ufa. Stan rannego jesl bardzo ciężki. Bra 
•a - nożownika aresztowano.

R A D I O
ŚRODA, dn ia  11 VIII  1937 r.

6 15 —  pieśń p o ra n n a  6,18 — gimnasty- 
La; R 88 — m uzyka ;  7,00 — d z ie n n ik  p o ra ń  
cy;  7,10 —  m uzyka .  8 00 —  11,57 — p r z e r ­
wa

1,57 —  sygnał  cz s su  i he jna ł ;  12,03 — 
dziennik  po łudniow y;  12.15 — ch\>ilka lifew 
tk a ;  12,25 — k oncer t  o rk ie s t ry  w ojskow ej;
13.00 —  muzyka pupularna, 18,15 — audycja 
życzeń: 13,45 — w takcie walca ;  14,00 — 
pog ad an k a  zw iązku  1 KO; 14.05 — 15 00 — 
przerw a .

15.00 — p io s jn k i  lekkie; 15,10 —  życie 
u k l tu ra ln e  m ia s ta  i p row inc ji ;  15,15 —  do­
kończen ie  noweli  Som m erset  M aughamn Na 
okręcie" ;  15.25 — m u zy k a  ■fortepianowa;
15.45 —  wiad. gospodarcze ;  16.00 Z m ojego 
warsz ta tu  — szkic  l i te racki  T adeusza  Ł opa  
lewskiego;  16,15 —  tr io  Polskiego R adia  kon 
wertuje; 16.45 -  B itw a w arszaw sk a  w 1920 
ro k u ;  17.00 — koncert  solistów. 17,50 — ro 
wer i m otocykl,  pogad.;  18.00 - Chwila  Bin 
ra S tu d ió w  18,' — m uzyku  ope re tkow a
18,40 — p ro g ram  n a  czw ar tek ;  18,45 — wil, 
wiad. sportow e; 18,50 —  noga Ja n k a  a k tu a l ­
na 19,00 — recital  w ic ’ rczełhwy Alberta 
Kat/a; 19,30 — „Tao Czeczot!" w 90  rocznicę 
sn re rc i ,  pog W ła d y s ław a  Arcimowicza; 19,10 
— S k rzy n k a  ogólna., p row adz i  dyr.  Janusz  
Żuławski;  19.50 w ia  lotności sportowe-
20.00 — m uzyka  tameczna; 2*' 20 — w p r z o r  
wie „P a n  Achilles Bożwdar i jego dzieło" — 
skecz;  20.45 —  d en n ik  w ieczorny;  20.-*5 — 
dz ien n ik  w ie c z o r n y  20.55 — p o g a d an k a ;
21 00 — k o n cer t  ch o n in o w sk i '  : 45 — wie 
czory  s ie rpn iow e  —  d:alog o  n ieb ie  gw'a#dzl 
s tvm: 22 00 — k o n cer t  ro z ry w k o w y ;  22.50 — 
osta tn ie  w iadom ości;  23 00 —  T ańczym y, w  
przerwie  ok .  23,10 — fraszk i  na  dobranoc.

CZU APTEK, dnia  12 s ie rpn ia  1937 r.
6 15 Pieśń;  6,18 Gi.mn, 6,38 M uzyka;  7.00 

Dziennik p< 7,10 M uzyka: 8.00 P rze rw a ;  
1157 Sv2?nał czasu; 12,03 D r ieu m k  poiudu.
12.15 Dużynki przys.ptisi«bienis t>lniczcgo— 
r.og. dla młodzieży wiejskie j  w o p r a ł .  nz. 
Zygm n l i  Kobv1’ńskicgo;  12.25 Koncerł  ork.
sa-loHOwej; 13.00 Muzyka symf. 
n ;k a t  Orbisu; U .05 P rz e rw a ;  lo.OO Pieśni 
chó ra lne ;  15.10 Życie k u l tu .a ln e ;  la.15 Traw - 
da o  Pyec ra fc ie  — nowela  u. H. iV<c sa ,  
15.25 W k.  p o ra d n ik  sport .  15 30 K w ad ran s  
skrzypiec;  15.45 W ia d  gospod. 16 00 Przy - 
godv pana od p rzy ro d y  — pog. dla dziei ;
16.15 lu zy k a  o p e ro w a ;  16 50 Jak  .gospoda­
ru ją  Anglett-i —  gaw ęda ;  17.05 Koncerl  o r ­
k ies try  1 i lh a rm o n i i  W a r s z a w * i c j ;  17 oO 1 o- 
ra d n ik  sport.  18 00 Chwilka l i tewska:  18 10 
Skrzyneczka  techn iczna;  18.20 Muzyl a  b a ­
le tow a  z >per; 18,40 P ro g ra m  n a  piąłem;
18.45 Wil-. w iad .  sport .  18.50 P o g a d a n ia ;  
19’ftO D ra m a t  w n a tu r i f  sluzhowisl o w opr .  
St W asy lcw sk ieeo  w-g D. Mag,nu szewski eg 1 
19 40 P o g a d a n k a :  19 50 \Y ;ad. spont. -
K a< ert rozr.  W y k o n aw cy :  ( tokiestra  wileń­
ska  pod d\ r Czesława Lewickiego o ra z :  Sla- 
- i s ł a w  O rkan  —  b a ry to n ,  J a n in a  Płuwska -  
s„p ran ,  L eo p o ld  Hococki — nkopm. Około 
2(1 15 D z ien n ik  w ierz,  i W iadom ość ro ln icze ;
21.45 W ieczo ry  s ie rpniow e — dia ig o  nu > e
cw sażńzislym : 22,06 Koncert  satie tów: 2 ...O 
Osta tn ie  w iadom ości ;  23.00 Tańczym y;^   ̂ '■ 
23.10 w przerw ie  .1 raszki na dobranoc  .

Z?*wofł"W0
W czoraj w W iln ie  kolportowano ulot­

kę podpisaną : Członkowie Chrzaściian
sk.ch Zw iązków Zewodowycn nawołują­
cą do bojkołu gospodarczego Żyda w w 
W iln ie w odpowiedzi -,a fak 'y : pob c;a
chrześcijanina dorożkarza W ierom 
przez Żydów  za la , że chciał przew ieźć 
dorożką pasażerów, Żydów i usdcwan a 
pobicia Żydówki, która nabywała łowar 
w sklep'e chrześcijańskim.

Ulotka w zyw a do zachowania spoko­
ju i powstrzyman'a się ak’ów n'enaw ’ścł 
ze strony polskiej.

Można byłoby zgodzie fię  z w ększoś 
cią postulatów łej ulotk1, gdyby nie iej 
ło.rrta, tchnąca właśnie niepotrzebną h 4 
nawiścią w fakich wyrażeniach jak : „Hań­
ba łzabesgcjom " . Ip.

Wysiedlenie 
z pssa pogranicznego

Na skulek zarządzen’a władz adrnm - 
slracyjnych pow. suwalsk eoo wys edlenl 
zostali ze wsi Palunele, jako '.iżęcej w pa 
ile  przygranicznym b. nauczyciel litew­
skiej szkoły Tow . „R y '*s "  W incenty Ży 
liński i jego żona. ( ’ )

Zemkniącie dwbch s z k ó ł  
litewskich

W ileńskie Kuratorium Szkolne zawie 
dom iło zarząd litewskiego ?owarzvs'wa 
„R y la s" o zamknięciu 2 szkół ułrzymynsa 
nyoh przez ło T-wo w Dajnowie i Nan -z 
kach w pow. w ileńsko łrock’m. (b)

Rewizja i zakwestionowanie 
druków litewskich

W ładze bezpieczeństwa przeprowadzi 
ły rew izję we wsi Butrymańce, gm. b'e- 
niakeńskiej (pow. lidzki) u mieszkańców 
tej wsi Tubielew icza, Jan-kielsówny i Kli- 
mowiczówny. z.5 kweslionowano diuk 
litewskie. W

Błftfuią się rłrwsj 
fahrykt dykt

W  N. W ile jce  ma wkrótce pows‘ać no ■ 
wa fabryk- dykf. Fabrykę *ę bud ije em 
granf przem ys^w iec z Niemiec M aszyny 
których część została ju z  nabyła pocho 
dzą z N iemiec.

Zaznaczyć należy przy sposobności, 
ze na ukończeniu jest już budująca Uą 
analogiczna fabryka dykl przy stacji NI*
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W XXII rocznicą zajęcia pałacu Namiestnikowskiego 
w Warzzawie przez P. 0. W.

Oi egcj_, phi/p^OBia si n/^ii*uva zdję^m p ,,.eż Kolską O rga i..zację  A/ojskową 
pałacu Nam eslnikowskiego, .  w którym obecnie m ości się gmach Prezydium Ra­
dy Ministrów. W  związku z tym Związek Peowiakow w W arszawie zorganizował 
uroczysty obchód w Resursie O byw ałe isk ie j. W  godzinach w ieczorowych człon­
kowie PO W  zaciągnęli honorową wartę przed labhcą pamiątkową, wmurowaną 

w b. pałacu Nam.estn^owski n.

„Stary Kpiarz1 w dniu 81-lecia swych urodzin

dzuófcoie i'ŚuH&xxx$ć PUDER! J l L f  I M  MW 
eŹoŁg iczyuMmŁ P O T U  h l ' J  ‘ i d  ^

■ ... r . « t
►.KOWALSkj!

Kradzież futer na 22 tys. zł.
Zakłócony rekord do wy sta w owy. —  Sprytna zamiana futer.

Rekordowo szybkie wykrycie kradzieży.
cegłami. —

Po zamknięciu HMch Międzynarodo­
wych Targów Futrzarskich policja wileń­
ska notowała nlebylejakl sukces; w czasie 
targów w pawilonach wystawowych nie 
zanotowano ant Jednej kradzieży, mima 
to, że z okazji targów zjechała s!ą do 
Wilna cała elita światu złodziejskiego 
Polski.

W  parę Jednak dni po zamknięciu 
Targów, ściślej 7 llpca b r , znana firma 
futrzarska Nlsenbauma w Warszawie zni­
weczyła osiągnięty przez policję wileń­
ską sukces alarmując Wydział Śledczy 
w Wilnie ie  po zamknięciu Targów skra 
dzlono na jej szkodę lulra wartości... 22 
tysięcy złotych.

Kradzieży lej, jak wynikało z meldun 
ku, dokonano w niezwykle sprytny I po­
mysłowy sposób. Po zamknięciu Targów 
firma Nusenbaum niesprzedany towar za­
pakowała w oddzielne paczki I powierzy­
ła je pewnemu biuru ekspedycyjnemu ce 
lem przetransportowania do Warszawy. 
Przewiezienie paczek z pawilonu Targów 
do biura ekspedycyjnego, a następnie na 
dworzec oraz załadowanie do wagonu—  
odbywało się pod obserwacją pracowni­
ków biura ekspedycyjnego I „zaufanego 
człow ieka' z firmy Nusenbauma. Mimo

ło, po nadejściu transportu do Warszawy 
I rozpakowaniu, stwierdzono, ie  część pa 
czek z futrami została zamieniona w nie­
wytłumaczalny wprost sposób Identyczny 
ml paczkami, kłóre zawierały zamiast fu­
ter.. szmaty I cegły.

Wydział Śledczy chcąc dowieść swej 
sprawnoScl wszczął energiczne dochodzę

nie, które zakończyło się nowym rekor­
dem. Policja w ciągu trzech dni nie tyl­
ko zatrzymała pomysłowych złodziei, lecz 
odnalazła również w całoicl skradzione 
futra, które zwrócono wczoraj poszkodo­
wanej firmie.

Kilka osób osadzono w wiezieni.* 
Szczegóły trzymane są w tajemnicy.

Ceny nabiału I jaj
O ddz:al wileński Zw . SDółdz:elni M le­

czarskiej I Jajczarsklej nołował 10 bm.

k in a ; film y

następująca ceny nabiału 1 jaj w ztofych
masło za 1 kg : hurt: detal:

wyborowe 2,80 3,10
slotowe 2,70 3,00
solone 2,70 3,00

sery za 1 kg :
edamski czerwony 2,00 2,40
edamski ió łły 1,80 2,20
litewski 1,55 1,80

j a j a kopa: sztuka:
Nr 1 4.20 0.071/,
Nr 2 3,90 0,07
Nr 3 3,60 0,06ł /a

Id  A* d Shaw odc Iio u z ii niedawno uroczy ito.>c 81 lecia swych urodzin. Zdjąć e 
przedstawia Bernarda Shaw w chwili przyjmowania gralulacyj od w ielb icie lek

jego talentu-

Imiona ś rnby transatlantyka angielskiego „Queen Mary"

E

Angielski IransatlantyK „Q ueen M ary" został niedawno wprowadzony do doków, 
Celem zmiany zużytych śrub. Zdjęcie  przedstawia robotników, zakładów “ W i- 

dających na „Q eeen  M ary" nową śrubę kolosalnych rozrrrarów.

„ k u  u k o m e t -
(I*an).

Sezon zaczął się dob ze. „Klub Kobiet"  
istoiwwi swojego ro d z a ju "  etap w k in e m a to ­
g ra fu  i w a r t  jest  tej sam ej  najl  pszej p a ­
mięci, j a k ą  cieszy się  „M arokko" ,  „Dzis ie j­
sze czasy".  Podobnie ,  j a k  one wniósł do tę- 
cbnie jącego potroiszc dźwiękowca jiwwe 
pierwiastki.  Przede wszystk im  lekkość. L e k ­
kość  i p ros to ta  tą, juk się okazuje,  b a rdzo  
wszcchslrom iynn  ś ro d k am i o ddz ia ływ an ia  i 
pozw ala ją  w sposób  b ezpoś redn i  w ta rgnąć  
w sp ra w y  do tychczas -o rdynarn ie jące  pod 
ok iem  objek tywu.

Dzieje „Klubu Kobiet" . 'i-e1 wyszukane. 
J t s t  to raczej  reporlaż  kob iecych  losów. Nie 
m a w ogóle p rzew odnie j  fa.birty —  jest za 
to śmiały i p raw dziw y  p rzek ró j  czterech ży- 
e rwy eh powik łań  czterech pierwszych lep 
szych z brzegu"  przypadków . Spośród ty ­
siąca, jak ie  mogą pogm atw ać  życie dziow- 
jczyny w wielkim mieście. S /a la n e m  jest tele 
fcrrrStkii, k tó ra  z za sieci d ru tó w  czyha  jak  
pa jąk ,  na s łabości dziewczęce, n a  nędzę po ­
goń za posadą, kar ie ra  i... 'ączy  n iew yraźne  
ko n takie,

Miinu wielkiego realizmu w ukazyw an iu  
„nagięli p ra w d "  —  B m  d a ’ k i  jest  od  nie- 
lodram atycznego  m o ra l iza to rs tw a  i tragedii .  
Biulzo kunsz tow nie  pow iązano  tu sceny su ­
row e  z pogodnym:.  Na spec ja lną  uwagę  za- 
eiugrije n iebyw ała  śmiałość rysow ania  typów 
i sy tnaeyj .  T em u to należy p rzyp isać  o ko l i ­
czność, żo film, w b rew  „m ocnej"  chwilami 
treści nie apelu je  do .dreszczyków". C z y  nie 
w ynika ,  stąd ważna  u - k a /ó w k a  dla f i lm o w ­
ców?

Pom inąw szy  lypy „nacze lne"  warto  za 
trzym ać  się n a d  dw iem a b a rd zo  c iekawymi 
i n ieznanym i jes/rcze w filmie sylwetkami 
Przede  wszystkim lekarka,  Zupełnie zm asku-  
l in tzow ana  posiać  —? g arsonka  1 nie
chłopczyca  —  a poprosili  e legancki kobiecy 
dżentelmen!

Lekko, subtelnie, w pros t  niew yczuwalnie  
objokh-w d o tk n ą ł  n iecodziennej  1 m ocnej  
aż do zbrodn i  miłości kob ie ty  wobec k o ­
biety. Ten f ragm en t  o p ra co w a n o  l o d a j  n a j ­
lepiej, w k ażdym  razie  in te rp re tac ja  a r ty s ­
tyczna osiągnęła wyżyny liie lada  jakie.  Dużo 
łatwiejszą  robo tę  m ia ła  D a rr ieu x  ze swoim 
am an tem  w batys tach .  R om ans ten p rzeb ie ­
gał w sposób n iebyw ale  pogodny i ro z b ra ja ­
jąco  prosty.

T a  p ro s to ta ,  p rzeb i ja jąca  z każdej  sceny, 
jest  w łaśn ie  czołową zdobyrczą ■ Ku. m i  K o­
b ie t ’, zdobyczą  p o zw ala jącą  w a r tys tyczne j  
foTinie podać t r u d n ą  i n iewdzięczne dla fil­
m u  treść.  Całość n a s t r a ja  pogodnif i k o n ­
tem placy jn ie .  M ontaż  ty s iąca  kobn.-cycli głó­
wek, jako  pointa,  d o b rz e  i lnz t ru jc  sens i 
a k tu a ln o ść  filmu. N a to m ias t  p rzedosta tn ia  
scena  ep ilogow a —  roczidca  nie porzelj- 
na  5 nie isto tna .

Nad p ro g ra m  p o k azan o  wdzięczną  ry- 
sizr.kówkę „W  zacza ro w an e j  s tudn i  oraz 
d o b ry  fo tograf icznie  re p o r ta ż  ze szkoły  p o d ­
chorążych  kawalerii .

Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarsfca w Wnie

z dnia 10 sierpnia 1937 r.
Ceny za towar śred.def handlowej Ja­

kości, za 100 kg. paryłel Wilno, przy nor­
malne] taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
f-co wag. su zał.) 7lem loplody — w laaun- 
kich  wagonowych, mąka I otręby—w mniej­
szych Ilościach- W złotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/ł 21.10 22.—

.  II .  670 „ 20.50 21.50
Psjeiica I .  730 „ 28.50 29.—

. II .  710 „ 27.50 2 8 .-
Jęczmień I „ 678/673 „ (kasz.) — —

.  II .  649 .  „ — —
- III ,  620,5. (past.) 19.50 20.—

Owies I .  468 „ 2Ł—■ 23.—
II -  445 „ 21 - 22.—

Gryka .  610 , 26.25 26.75
Mąka pszen gat. I 0 -  65% — —

• 9 „ I-A 65-70% — —
n n „ 1I-A 65-75% — —
» » . 111 70—75% 30.25 30.75
n *» pastewna — —
. żytnia gat. I 0—50% 34.25 34.75
m • I 0 -6 5 % 32.— 32.53
w w 11 50-65% 30.— 31.—
■ n razowa do 95% 25 50 2 6 .-

Otręby pszenne miałkie przem
16.70stand. 16.25

. żytnie przem stand. 15.— 15.50
Lubin niebieski 1 5 .- 15.50

lniane b. 90% f-co w. s. z 33.25 3 '.-5

Obwieszczenie
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M I IŚ C I .

K o m o rn ik  Sądu  Crodzikiego w Mołodccz- 
nie  Leon Bielak, m a ią cy  kance lar ię  w Molo- 
decznie,  nl. S ta rośc ińska  Nr. 0 na  podstawia  
art.  602 K P. C. p o d a je  do publicznej  w ia ­
domości, że d n ia  19 s ie rpn ia  1937 r.  o  godz 
10-ej w m ai.  Hrau icze  Mate gm iny K raśne  
n/Uszą odbędzie  się 1 sza l icy tac ja  rucho­
mości,  na leżących  do O skara  Swidy, sk ła ­
da jących  się z oko ło  16 000 kg. żyta  i 32.000 
kg. s łom y o raz  okofo  8000  kg. koniczyny 
bia łe j  (żyto nicmlóeone) oszacow ań; eh na 
łączną  sum ę zł. 4.000.

Ruchomości  m ożna  oglądać  w dniu licy­
tac j i  w m iejscu i czasie  wyżej oznaczonym

Dnia 9 s ie rpn ia  1937 r.
Leon Bielak

K o m o rn ik

W Ę G I E L  kam ien n y  Górnośląski,  K O K S ,  
DHZEW O opałow e

po cenach  ko n k u ren cy jn y ch  poleca 
no w o tw o rzo n a  firma chrześcijańska

K azim ierz M arkiewicz
WILNO, ul. Zygm untow ska  24. — Teł. 2f 3.2.

Ohmkodll§5LU głowy]L- - - ---- 1 I I ■■ I I Jimjmm"0

DOKTÓR MED.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynaior Szp. Sawicz 
CnoroDy sKórne, 

weneryczne kobiece 
Wuenska 34, tel. 18-66 
Przyjmuje od 5—7 w

r-OKTÓR MED. 
Zygm unt

Kudrewicz
Choroby weneryczne, 
skórne l moczoplcio- 
we — ul. Zamkow i 15 
tel. 19-60. Przyjmnje 
oa g. 8 - 1  I od 3 - 6

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 
skórne 1 moszoptc. 
Wielka 21 tel 321 

Przyjm od 9—1 i 3—7
w niedzielę 9—1

a k u s z e r k a  
Mar i a

Laknerowa
Przyjm. od 9 r. do 7 w. 
J  Jasińskiego 5 —18 
róg Ofiarne], ob.Sądu

DOKTÓR
ZAURMAH

choioby we.ierye.vno, 
skór. . moczoplclawe 
Bzapana 3 ta 207* 
Ppryjm 12—2 l 4—f

wab.

PR IY  P R / t Z l t B t E N l U  
C . R Y P I E  i K A T A R Z E

AKUSZERKA

M.Brzezma
masarz leczniczy 

l elektryzacja 
ul, Groazka nr. 27 

(Zwierzyniec)

AKUSZERKA

Ś M lM io W S W l
oraz Gabinet JU.ma- 
tyczny, odmładzanie 
cery, usuwani* zmar- 
szczek, wągrów, pio 
gów, brodawek, łupie­
żu. usuwanie tłuszczu 
I  bioder I brrruchoj 
Kremy odmładzaj tce. 
wanny elekt., e lek try  
zaęja. Ceny przystępne 
Porady bezpłatne. — 

2amkowa 26—6

Bezdzietne
małżeństwo p iszuku- 
je wykwalifikowanej 
służące] do wszyst­
kiego na pow inclę  
Pensja od 35 lo 40 zl 
Zęłosić się: Zarzecze 
16—21 lub u dozorcy

T ara n y  wodne
Francisa, walce, Uans- 
misje, kornple tne u  
rządzenie dla  mly 
nów, D o lecą  ' i rma 
C. NINDT, Radom, 
na dogonych warun­
kach. Po informacje
prosimy zwracać się 
do P. Stoberskieąo, 
Wilno. ul. Pozrańska  

nr. 2 m. 2

c a s m *] E H  Borys KAKL0FF
contra CHARLIE CHANA w n x jnowszym, bezwzględni ■ nejlanszym film.e 

^  ■ _ _  iąa d program: ATRAKCJA KOLOROWA ł in
i J w I j f  Początek seansów o godz. 4 —6 - 8  —10 10

Kino MARS

Jutro w czwartek 
12 b. m .

N i e o d w o ł a l n i e  o s l a tn l  d z ie ń ,  N s i b ę k n i c i s ^ y  r o m a  t \

i f / m o M O
P REMI ERA REWII Szczegóły w af.szach 

1 jutrzejszych ogłosz

P O LS K IE  LINO Dziś rozkoszna  k o m e d ia  m uzycznai - w i I\ r i. i i . i ̂  ------ _ ^  _  B

światowid i Ro m ans w B u d ap eszcie
Czarujący Dur,?]', ^ e f s k .  " m S o d j ?  ‘- " h a g ^  og"am: ATRAKCJE

O G N ISK O  [ Luwrence TIBETTDziś największy 
ba ry to n  św iatata

w gen ia ln y m  arcydz .e ie  fi lmowym

M E T R O P O L IT A N
N«d p ro g ram

Miłość, intryga, zazdrość za kulisami potężnej opery 
UROZMAICONE DODATKI. focz. seansów o G-cj, W ninlz. i św. o 4-rj

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
Konto P . K . 0  700.312 

C a n t i  a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandursk tego  4 
Redakcja: tel 79— godziny przy jęć  1— 3 po południu 
Administracja: tel. 99 —czynna  od godz  9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękop isów  nie zwraca

O d d z i a ł y  N ow ogródek. nL Kościelna 4 
Lida, ul. Zamkow i  41 

B aranowicze, ul. Mickiewicza 1

P r z e  d $1 a w i  c i e l e i  Klec, N ieśw ież, Słonim, 
Szczuczyn, Stołpce, W olożyn, Wilejk:

CENA PRENU M ERATY m ie s ię c z n ie :  z o d ­
noszeniem  do domu w kraju  — 3 z ł„  za g ra ­

nicą  6 zh,  z odbiorem w administracji  zł. 2.50 
na wsi. w m iejscowościach gdzie  nie ma

u rzędu  pocztowego ani agencji  zl 2.50

CENY O G ŁO SZ EŃ : Za w iersz  milimetr, pi zed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., 
teks tem  30 gr., kronika re d rk e  i kom unika ty  60 gr. za w te isz  jednoszp.  
tych cen dolicza cię za ogłoszenia  cyfrowe ■ t a b e l a r y w e  50% . Układ

za

o g K ^ zeń  w tekście 5-cio łamo>vy. za teks tem  10-łatnowy. Za treść  ogłoszeń 
i rubrykę  .n ad e s łan e -  redakcja nie odpowiada. A d m im sb ac ja  zastrzega sobie  

nnatiy terminu druku ogłoszeń i n ie .p  
Ogłoszenia  są  przyjm owane

p raw i  n .l iany  terminu druku ajdosz ń i n i e p i  z y j 11 iu, e z a s t - z e ź en^ m '“jsc* 
Ttdos enia sa  przy jm owane w godz. 9.30 — lb .su  i i /  — im

r*m

W  ułaimlclwa - ttiulet Wileński" 50, Z O, O. Druk. „Znicz", Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3 40 Redaktor odo.


